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Fol, STANISŁAW SMIERCIAK 

W dniu Wojska P lshiego d cz z,1 zenia tym, 

N 
adat tkwimy w domysłach. Nie 
jeszcze nic jest do kmica prze
sądzone. Po roku napięć, starć 

I męczących negocjacji został polu
zowany gorset krępujący życic pu
bliczne., ale nie zaszły żadne odczu• 
walne zmiany na lepsze w sytuacji 
ntaterialncj. Mają zarówno rację ci, 
którzy l wierdzą, że Polska jest kra
jem zupełnie od1uienion�:rn, jak i ci, 
którzy wskazują na zagroienla: roz ... 
kład dyscypliny społecznej i pracow
niczej. wojna na słowa, rOzbic·i.ność 
interesów, pogłębiający się kryzys 
gos.podarczy, nieufność ... 

Wien1. że ognia z wodą pogodzić 
się nic da. Dlatego wch1ż więcej wo
kół nas walki niż konstruktywnego 
działania. Rzecz jednak ·w tym, żeby 
przynajmniej ci, którzy nie sprzyja-

któ1 zg w slużb,el 

ją jakiemukolwiek awantu.r11iclwu, 
sprzymierzyli się w partncrsjcim so
juszu ocalenia narodowego. Dotych• 
czasowe próby porozumienia się za
wodzą. Nie ma zgody co do sposo• 
bów działania: nie udało się usta
lić - choćby w naszym wojewódz ... 
twie - reguł współpracy. Naprawa 
Rzeczpospolitej nadal pozostaje ra
czej w sferze słów niż konkretów. 

Co zatem robić? Nie rezygnując 
z autononticznych praw swych 
związków, stowarzyszeń, partii, 
ugrupowań - trzeba ustalić płasz
czyznę współdziałania w sprawach, 
które nie dzielą. D,1żenie którejkol
wiek z sil posierpniowej Polski do 
tnonopolu bądź wyclintinowania 
partnerów nie zyska szerszej apro
baty. Ustalmy więc minimum wspól-

n,ycb. celów - w gmnue, iakladzic 
pracy, mieście. - i zróbmy wreszcie 
pierwszy krok dla przełamania tej 
jałowej szamotaniny. która parali
żuje życie zbiorowe. Z wzajemnych 
uprzedzeń, swarów i oskarżeń nie 
dobrego nie wyniknie. 

Pozostaje tylko wątpliwość, czy nie 
zabrnęliśmy już zbyt daleko w 
oskarżaniu - jakże często uzasad
nionym! - swych partnerów o nie
lojalność, złą wolę i zaślepienie? 
Szanse demokratyzacji polskiego ży. 
cia zależą od tego, · ezy stanąwszy 
ponad uprzedzeniami potrafimy 
utworzyć sojusz sil budujących no• 
,,,ą, socjalistyczną rzeczywistość. Jest 
to dziś hnperatyw zarówno dla par
tii, jak i dla „Solitlarności". Kto tej 
idei nie podejmie, skazuje się na sa
moizolację. Dalsze wyczekiwanie, 
wiara, że jakoś to będzie, s także 
ignorowanie realiów - zniechęei 
wszystkich do wszystkiego i pogrą
ży nas w niemocy na dlugi.e i bar
dzo cltude lata. 

ADAM OGORZAlEK 

Cena 5 zł 

Jerzy Masior 

DROGI 

DO 

OJCZYZNY 
Szliśmy do Ciebie Polsko 
• bitewnych pól i znoju, 
bo śnił się nam i jawił 
dom własny jui w pokoju. 

Szliśmy do Ciebie Matko 
tak lotni jak żurawie, 
choć wielu z nas zaległo, 
gdy blisko byłaś prawie. 

Szliśmy do Ciebie Polsko 
w rażącej dzierżąc dłoni 
stal chłodną, wyostrzoną, 
by mieć Cię jui i chronić. 

Do Ciebie szliśmy 1iemio 
nad Wisłą, Odrą, Wartą, 
by sercem na Twych miedzach 
uwierzyć, ie żyć wartoł 

Ze wschodu szliśmy twardzi, 
gdzieś spod polarnej zorzy 
kompasem był karabin, 
brat nam go w dłonie włoiył. 

Z zachodu i z południa 
jak gwiezdnych komet ,ofe 
szliśmr do Ciebie Maik• 
dalelcie dzieci Twoje 

Pod Arnhem, pod Cassino, 
pod Studziankami w boj11, 
zalegliśmy jak snopy -
by wolność była Twoja. 

W Tobr.uku i w 'Narwillu, 
gdy stygły jui irenice -
opadła dłoń kreśliła 
krwi strugą Twe granice. 

Szliśmy do Ciebie I borów, 
szliśmy do Ciebie - leśni, 
a serca grały w stenach 
o Tobie nasze pieśni. 

Z Powiśla, z Mokotowa, 
w wrześniową noc gorzenia, 
batalion szedł szturmowy 
do walki, do olśnienia. 

Szliśmy do Ciebie Polsko 
o :ziemio umęc1ona, 
byś inów zakwitła chabrem 
Ty 
biało-czerwona. 

r 



Bałagan czy 

nadużycie? 
Przebywałem niedawno na wcza

sach zorganizowanych przez WPGT 
,J>odhale" w Szczawnicy. Zgodnie z 
obowiązującymi przepisami oddałem 
w restauracji ,,Halka" gdzie się sto
łowałem, kartki na 4,5 kg mię9B I 
mięsnych przetworów. Tymczasem 
w menu dominowała baranina, nie 
objęła reglamentacją. Podjąłem in· 
terwencJę w tej sprawie: najpierw 
u z-C'Y prez.esa GS, następnie w 
UMiG, wreszcie powtórnie w GS. 
Dopiero wówczas, po kilkakrotnych 
upomnieniach kierownik ,,Halki" ra
czył się ze mną rozliczyć: otrzyma
łem z powrotem kari.ki na 1 te 
mięsa I 1 kurczaka o wad:r.e 1,25 kg. 
Pytam: ilu mniej „dociekliwych'' 
wczasowiczów dało się nabić w bu
telkę? 

BOGDAN RATAJ 
Ł6dt 

Nieczynna kotłownia 
Od la\ komitet osiedlowy miesz

kańców ul Rewolucji Październiko
wej w Krynicy usiłuje bezskutecz
nie załatwi� sprawę ogrzewania pię
ciu bloków przez kotłownię, znaj
dującą się w hotelu robotnic:r:ym. 
Właścicielem jej jest Nowosądecki 
Kombinat Budowlany, który nie 
może, czy tet nie chce doprowadzić 
urządzeń do stanu utywalnoścl 
Każdej zimy lokatorzy marzną, a 
uruchomienie na pełną parę kotłów 
zagraża życiu palaczy c.o. W tej ay„ 
tuacji mieszkańcy bloków zastana
wiaj'\ 1ię nad celowością dalszego 
uiszczania opłat za ogrzewanie, któ
re mają niedługo trzykrotnie wzro
snąć ..• 

STANISŁAW KOZAK 
Krynica 

Brudni i za�ośnięci,N 
WyczyMłem kiedyś w jednej z ga

zet. iż w Anglii przeprowadzono 
el(speryment naukowy, mający n.a 
celu zbadanie, jak współczesny czło
wiek radz.iłby sobie w warunkach 
prymitywnego bytowania, w jakich 
żyli .nasi przodkowie z epoki kamie
nia/łupanego. 

Podobny eksperyment - I to na 
masową skalę - prowadzi się ostat
nio u nas. Niedługo przestaniemy 
się myć z powodu braku mydła, 
prać odzież - z powodu jak wyżeł, 
golić się - bo nie ma żyletek i tak 
dalej. W tej sytuacji należy się „po
chwała" władzom Krynicy ui kon
sekwencję: oto kilka miesięcy temu 
zlikwidowano w uzdrowisku łatnię 
miejską. 

Aby jednak nikt nie pomyślał, iż 
w Krynicy przesadza Się z oszczęd
nościami - przykład z drugiego 
bieguna. Oto przy ulicy biegnącej 
wzdłut rzeki Kryniczanki, od sta
dionu aż po ul. Bieruta - co kilka 
dni, w samo południe, świecą 1i4= 
wszystkie lampy uliczne. C�ż.by w 
ten sposób ktoś zamierzał nas prze
konać, że z energetyką nie jest jesz. 
cze tak źle, skoro stać nas na praw
dziwą rozrzutność? 

I. DENAR 
ltr7nlea 

,, ,. . 
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ZSL-m służbie narodu 
W t.r•yd:i.iestodwuletniej d.lalalności 

Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
dwukrotnie uchwalane były Deklara'eje 
Ideowo-Programowe: pierwsza - na 
Kongresie Jedności Ruchu Ludowego 
w listopadzie 1949 roku, druga - na 
III Kongresie w listopadzie 1959 roku. 
Zmieniająca się sytuacja społeczno-po
lityczna w Polsce posierpniowej sta
wia na nowo potrzebę opracowania 
Deklaracji Ideowej ZSL. Ludowcy spo
dziewaj.q się, te zostanie ona uchwalo
na na przyszłorocznym Nadzwyczaj
nym Kongresie ZSL. 

W przeszłości dokumenty tej wagi, 
jak mówią ludowcy - ,,chłopskie ka
techizmy", opracowywane były wyłą
cznie na szczeblu centralnym. Obecnie 
ebok projektu naczelnych władz Stron
nictwa powstały róWnież projekty oite
renowe". Na ostatnim plenum Woje
wódzkiego Komitetu ZSL aekretarz 
Marian Góra w imieniu nowosądeckiej 
organizacji ludowej zgłosił szereg pro„ 
pozycji rozszerzających i uzupelniają
c7ch wersję Naczelnego Komitetu: 

- Deklaracja musi być bardziej pre
cyrz.yjna 1 bez osłonek powinna ukaz.at 
rodowód ruchu ludowego, jego patrio
tyzm, umiłowanie zasad · demokracji 
I samorządu, tolerancję światopoglądo
wą. Należy zrewidowat spojrzenie na 
ideologię agrarną, poszczególne partie 
l 1tronnictwa ludowe. Wymienit trze
ba fakty, które boleśnie dotknęły 
Stronnictwo. Wspólnie musimy określić 

Posiadacze .,czterech kółek" upo• 
dobali .sobie lełne zakątki wzdłuż 
rzeki Kamienicv w nowosądeckiej 
dzielnicy Go,zków l dalej - w Ja• 
mnicv, Zawadzie, Nawojowej, Ma
dejowe; a.i po Frucową. Niedzielni 
łur11ki najchętniej łokujq awe bla-
1zane bożyszcza w leśnum odludziu, 
w cieniu ao.sen i tam doptero pie
azczq je, czyszczą, doglqdaiq. 

Im bardziej w11pielęgnowan11 ,a� 

mochód opuszcza przydrożne zardi
la. t11m więk•za góTa butelek po o
lejach, amorach, mleczkach itp. 
nZdobi" polankę. Czasem można 

własną odpowiedzialność za uczestnic„ 
two we władrz.y. Konkretnej odpowie
dzi wymagają pytania: czym właściwie 
jest klasa chłopska? jakie jest nasze 
rzeczywiste miejsce w systemie partyj ... 
nym PRL? za jakim socjalizmem się 
opowiadamy? czy celowa jest zmiana 
nazwy Stronnictwa? W deklaracji nie 
powinno zabraknąć Witosowskiej de
wizy: "partia nie nad narodem - ale 
w służbie narodu". 

Oto inne głosy w dyskusji: 
Antoni Szczepanek (Nowy Sąaz) : 

Ludowe "wyznanie wiary" musi być 
atrakcyjne dla młodych lud:i.i. Nie po
winno przemilczać pewnych oczywis• 
tych faktów historycznych. Prawda 
historyczna jest nieodzowna i świad„ 
czy o naszej wiarygodności. Wiele sfor
mułowań zawartych w projekcie Na
czelnego Komitetu jest, delikatnie mó
wiąc, nieprawidłowych. 

J�ef Mróz (Swiniarsko): - Koniecz
ne Jest dokładne określenie, jaką rolę 
w systemie politycznym kraju pełnić 
będzie ZSL, w jakim 1topnju i w ja
kich zakresach wyrażać będziemy wła
sne zdanie. Partnerstwo powinno być 
partnentwem, a nie zakamuflowaną 
dyskryminacja\. 

Ludwik Dusza (Gorlice) : - Wyraź
niej trzeba określił nasz stosunek do 
ZMW. Młodzieży potrzebne jest wspar
cie I przy ja;zne gesty :ze strony ZSL. 
Jeżeli ruch ludowy nie będzie miał 
swego ruchu młodzieżowego, to nie �-

,,Maluch" 

w lesie 
1poka6 pod jałowcem minl-w11•111>i
•ka: to ;uż J)Tze;aw Wl/lOklei Hkuł· 
tur11" kierowc11, któr11 nie pozwolił 
na poniewteranie aię puszek i fla
azek porozrzucan1,1ch dookoła. 

W myJl zarządzenia Ministra Le
inictwa i Przem11alu Drzewnego z 
1977 roku nie t1,.1lko zabrania się te-

dzicmy mieć w przyszłości Stronnic
tV,..a. Domagać należy �li<: weryfikacji 
opinii o poszczególnych działacz.ach lu
dowych, bardziej otwarcie podkreślić 
ich zasługi. Oczekuje się również od 
nas jasnego stanowiska w sprawie or
dynacji do organów przedstawicie!
skkh i nowego kształtu Frontu Jed
ności Narodu. 

Obecny na posiedzeniu wiceprezes 
NK, profesor Józef Kukułka, zabawią„ 
zany został do przekazania propozycji 
i uwag WK do Komisji do spraw De
klaracji Ideowej, Programu i Statutu 
ZSL. 

W części organizacyjnej prezes 
WK - Zbigniew Barylak w związku 
z obji:ciem stanowiska wicewojewody 
nowosądeckiego z.łożył rezygnację ;,1; 
pełnionej funkcJi. Na jego miejsce wy
brano Stan.isława Smierclaka, dotych
czasowego kierownika Wydziału Rol
nego i Gospodarki Żywnościowej WK, 
działacz.a aamorządowego i społeczne
go, byłego naczelnika Starego Sącza. 
Nowy prezes jest absolwentem Akade
mii Rolniczej w Krakowie, wraz z ro
dziną prowadzi gospodarstwo rolne w 
Popowicach. 

ro ,odzaju prakt11k, ale w ogóle 
wjazdu iamochodem do lasu (poza 
'1Vl/Znaczon11mi specjalnie drogami). 

Co mają ,obić ci, dla kt6r11cl• 
aobotnio„niedzieln11 Telak, bez 
.,czterech kółek" to iaden relaks? 
Może jednak waTto zdecudować się 
n.a krótką ,ozlqkę ze awoim „pu.pi
lem" I pójść lefo11m duktem� A w 
każd11m Tazie flie wolno zamieniać 
lasu w toaletę 1amochodowq. Krnq
brni kierowe1,1 powinni b11ć lciQani 
t karani z żelazną. konaekwenc;ą. 

J. L 

J. L 

SZKOLA RODZENIA 
Nazwa jest nieco myląca ;  lepiej byłoby mówić • nich: 

SZKOLY RODZICIELSTWA.' Przeznaczone aą dla przysz• 
łych rodziców i stawiają sobie z.a cel przygotowanie ich 
obojga do czekających zarówno matkt::, jak i ojca nowych, 
ważkich zadań. Uczą dbałości o ciężarną kobietę, bo od jej 
zdrowia i psychofizycznej kondycji w ogromnej mierze za
leżeć b<:dzie zdrowie przyszłego dziecka; ucz.ą, jak przygo
tować dom na przyjęcie nowego członka rodz.iny, jak ma
Jeństwo piel�gnować. I wreszcie - uczą, czym jest ciąża. 
ezym jest poród. Jak przebiega akt narodzin człowieka. Co 
ułatwia, a co utrudnia mu pojawienie się na świecie. Jak 
kobieta może i powinna przygotować swój organizm do te
go najważniejszego momentu, w jak1 sposób może ulżyć 
rodzącemu się dziecku w jego ogromnym wysiłku wydo
stawania się poza ciało matki. Uczą i tego, jak odpowied• 
nim zachowaniem, pozycją, oddychaniem nawet kobieta sa
ma może z.łagodzić odczuwany ból. żeby poród - to cięż
kie, ale zaraz.em najwspanialsze w życiu kobiety przeżycie 
aie był koszmarem i przekleństwem. 

,,Szkoły rodzenia „ mają już. w naszym kraju długą tra
.t!ycję. Ich inicjatorem był p_rzed ćwierćwieczem łódzki le
karz, docent Włodzimierz Fijałkowski. Dziś najwięcej ta
kich ośrodków jest w województwie katowickim i na Dol
nym Śląsku;  w Krakowie działa w tym kierunku dr Beau
pre. Również i w naszym województwie mamy taką pła• 
cówkę: w Limanowej. 

Nowy Sącz dotychczas - choć miasto wojewódzkie l sie
dziba szpitala wojewódzkiego - .,szkoły rodzenia" nie miał. 
Znalazło się jednak grono zapaleńców, którzy postanowili 
1zkołę w Sącz.u uruchomić. Zaczęło się wszystko od inicja
tywy mgr pielęgniarstwa Anny Ciurki, która zaintereso
wała swym pomysłem kierownika Wo)ewódzkiego Ośrodka 
Doskonalenia Kadr Medycmych, dr. Jerzego Maslora. Na• 
wl'lzali współpracę z sądeckimi lekarzami: Małgorzata\ Nie
lDCOWII, Władysławem Koroną, Wojciechem Mazankiem, An
drzejem Bieniaszem - ordynatorem oddziału ginekologicz... 
no-położniczego Wojewódzkiego Szpitala z.espolo.nego, z po
loi.n'ł Helen'ł Clułową. Zgromadzili pomoce naukowe, takie 

jak plansz.e, przeźrocz.a, rzutnik, wyprawka niemowl<;:ca; 
materiały do twiczeń. Uzyskali zapewnienie, że każda ko
bieta kończąca kurs w szkole otrzyma za jej pośrednie-

' twem - co przy obecnych trudnościach na rynku znaczy 
niemało - podstawowe wyposażenie dla dziecka, OczywiS
cie odpłatnie, ale pokażcie mi rodziców, których taka wia
domość nie uraduje ! 

Zajęcia dla pierwszej grupy rozpoczną się w połow\e pai
dzicrnika; skierowania wydawać ma dr Mazanek. Ta pierw
sza grupa liczyć będzie dwadzieścia osób - dziesięć par mai
żeńskich. Gdy szkoła nabierze -rozmachu, a kandydatów 
zgłosi się więcej (w co nie wątpimy) - utworzy się kilka 
kursów równoległych. Nikt, kto zechce uczestniczyć w za
jęciach, nie mote odejść z kwitkiem. Każda kobieta, której 
poród będzie miał, według przewidywań lekarzy, przebieg 
tak zwany fizjologiczny, czyli normalny, powinna znależc 
w szkole radę i pomoc. Każde małżeństwo, które chce mą
drze i z troską przygotować się do roli rodz.iców, powinno 
znaleźć się na liście słuchaczy szkoły. 

W pierwszych grupach szkoleniowych uc;zyć się będą ko
biety w ciąży już zaawansowanej, gdyż organizatorom za
leży na tym, by jak najszybciej nieść przyszłym matkom 
pomoc. Z czasem do "szkoły" przyjmowane będą małżeń
stwa spodziewające się potomstwa za cztery-pięć miesięcy. 
Cały cykl szkolenia trwać powinien dwa miesiące : .  dwa 
razy tygodniowo po dwie godziny - teorii i praktyki. Ale 
nauka nie może ograniczać się do samych zajęć w szkole. 
Ważne jest również, by przyszli rodzice, a zwłaszcza przy
szłe matki, ćwiczyli w domu. By zawczasu, wspólnie, spo
sobili się na przyjęcie nowego członka rodziny. 

Bog�tsi o wiedzę, którą wyniosą ze szkoły, spokojnie 
i bez lęku będą czekać owego najważniejszego momentu: 
narodzin. Bez lęku, z wprawą nabytą ćwiczeniami, będrt 
pielęgnować małego człowieczka, kochanego tym mocniej. 
że twiadomie :i mądrze oczekiwanego. 

EL... .. ,,;,,. v1.11iiCA 



Beała Dembowska 

A 

G I C  
Z •••drofo� mówUe Ilię • Gorllcaela w lałacla 1iedemdzlesi11tyeh; rillł 

potencjał puemyałowy mia1ła, budowa- esledla nlies�łlaniowe I obiekł7 
uiyteczno!fel pubtlczn�J. Gospodar•e miasta uparcie aygnalizowaU Jednak 
niedosta.łkJ Infrastruktury komuna1neJ. Zwlaszc1a w roku 11biegłym, rdy 
przyhamowano wiele lnwesłyejł, tutejsi ddałacze nie krylł swych niepo• 
koJów. Dobrl\ okazj�, by prayjrzee się zasadności łeb 1łosów jest „Raporł 
o stanie tospoda.rk1 mla�ta Gorlic" udostępniony nam prze, naczelnika, 
HENRYKA. BASISTĘ. Wiele spraw, e których mówi ten dokumenl, 11nębl 
nie tylko g-orl iczan. Władze Noweg-o Tarru, Llmano\Vej, Zakopa.neg-o czy 
N owcgD Sącza bor,·ka.łą. si� d:1.I� z 1>odobnymf kło))otamł. Warto więc wej
n:eć w ten· ,.Ra.port". bo poka711je on dylematy administrarjl terenowej -
wspólne dla WS'ZYstkich mJ:ast śre-dniej wielkości. 

mentacjf! \e.chniozną na przebud-owę 
wielu uHc, ale mów wąskim gardłem 
są możliwości wykona wcze: o.późnie• 
nia robót drogowycl\ wynoszą około 
pięć lat... 

it?.kolB.c!i, ale dlm r<>iwiązAnia tego pro
blemu trzeba do roku 1985 shvonył 
Tot nowych miejsc. Bua ukolnictw"" 
w lyns również Internaty, jest przesta
r�ała J wymaga zarówno remontów jall 
I nowych fnw·estycji. Bliski ror.:wiąza
nia Je3t problem tlobk6w. Opieka !!dro
wotna dl::.. dorosłych jest w lepszej By• 
tuacjl niż opieka pediatryczna. Ba><a 
lecY.nlctwa zamkni(tego r.ostala powa,.. 
nie poszerzona dzięki oddaniu do uż:,� 
tku w roku ubiegłym budynku �l6W-: 
nogo szpitala. &pita! slui.y jednak nie 
t.vlko Gorlicom; j�go rejon działania 
obejmuje około 100 tysięcy osób, co po
woduje nadal poważny niedobór 16żelr 
szpitalnych. 

Naczelnik Henryk Basista stwierdza 
w kolejnych rozdziałach „Raportu"', że 
baza dla kultury I sztuki jest w za• 
sadzie wystarczaj�ca. Pilnie potrzebne 
jest rozwiązanie ltlopot6w lokalowych 
S-drnly Muzycr.nej, młodzieżowego do• 
mu kultury I biblioteki. Natomiast 
imponujący - jak na możliwości na. 
szego województwa - rozwój obłektó"' 
sportowych nastąpił w Gorlicach w 
ostatnim pięcioleciu. Apetyt rośnie jed• 
nak w miarę jedzenia, więc mleszkafl
cy postulują jeszcze zagospodarowanl.e 
Magury Malast.owskiej (! budoowll wp. 
ciągów narciarskich) oraz budowę kr,...-
1,ej pływalni. 

Post<:PY w gazyfikacji miasta, przy. 
folowanie terenów pod budo\t.'lllctwe 
wielorodzinne. osi�gni�cia wl�ksz.ych 
za.kładów pracy w budownictwie mie ... 
szkaniowym - bud7.ą sr.acunek. Zdc· 
cydowanie �orzcj jest z t?.w. komplek
sowym oddawaniem osiedl i .  eo stano• 
wi zmorę mieszkańców nic tylko w 
Gorlicach. 

Pierwsze wąskie �ardło to opozn ie ... 
ni-a w realizacji podstawowych obiek• 
tów towarz.y�ących powstaniu nowych 
osiedli mieszkaniowych. Przyczyną 
tych opóinień jest zbyt mały poten •  
ciał wykonawc-zy Jasielskiego Przed„ 
sir,:biorstwa Budowlanego, a wi�c tir• 
niy r. innego wojewód?.twa. Gorlic7.a• 
nie wysl�pują z wniosk if'm o utworze
nie w l a  s n e g o  pl'z.cdsit;:biorslwa bu• 
Oowlanego. 

łaczono do Gorlic tereny przylegle e 
Powierzchni 718 hektarów. Odwlekanie 
decyzji dotyc,:ących te�o plan u ujem. 
nie wpływa na gospodatkę przestrzen .... 
ną mfasta. 

,,Ra port'• naczeln ika bilansuje po ... 
trz.cby miasta w zakresie gospodarki 
c-icpłen:1 i energią elektryczną, wskazu„ 
je n.a pilną potrzebę budow:, cmenta„ 
rza oraz wysypiska odpad6w przemy• 
słowyl'.:h i komunalnych. W niedosta-
kcznym stopniu  zaspokojone są potrle• 
b.r w zakresie przewozów osobowych, 
trwa r9zbudowa sieci tclekomtinikacyj„ 
nej. Poprawiły sit: w miniortYm pięcio• 
leciu wa rw1ki p.1·ac7 handlu detalicz
nego, ale ni� dotyczy lo nowych osie
dli. Czeka na modernizack rzefnia i 
masarnia. potrlcbn:, jest nowy aakład 
mlec;r,.arski, występuje niedobór usług, 
zw2aszct:a budowlany<"h1 

naprawy 
sprzętu gospodarstwa domowego, me• 

chaniki pojazdowej. Stagnację notuje 
:,i� w rozwoju rzcmi.osł-a. 

'\-fuła moc przerobowa �prudsif!• 
biorstw komunalnych (zwłaszcm nfedo„ 
bor)• w 1.atrudnicniu) skłania do sfor„ 
n1t1towania następnc�o postulatu:  pod„ 
porzqdkowanle służb komunalnych 
berpośrcdnio miejskiej re.d„ie narodo• 
Wł" j i naczeln ikowi. Potrzeba pełne�& 
t: d e,  c e  n t r a  1 i t. o w a n i a t�j d;dt• 
d1iny gospodarki wydaje s-it; oczywis• 
ta. 

Kolejno zmartwienie '6 niedobór W°'-' 
t!y pitnej. Opóźnienia w realizacji do• 
)<umentacJI techn icznej no nowy wo• 
dociąg wynoszą Jut dwa lata. Ponadt<> 
warunklem jego uruchomienia jest u .... 
kończenie budowy zbiornika retencyj ... 
nego w Klimkówce. 

_ ."'als1.:r wniosek dot.vczy zalwierd1.e• 
_n •a r,r·,,,e/. WRN w.ktu:\J i?owane�o pta .. 
nu ogólnego miasta . W roku 1 977 prz.14 

Sie� kanallzacyjna f oezyszczanie 
ścieków wymagają szczególnej troski 
w ośrodku, który zatrudniając blisko 
11 procent uspołecz.nion-ej sil:, roboczej 
województwa daje (licząc wartość 
sprzedaty) 33 procent wartości całej 
produkcji przemysłowej regionu. Tak
te układ kornunikecy jny Gorlic �!łt 
przestarzały J nł@ zapewnia droi..no�<'i 
clqgów drogowych. Miasto posiada 
Wieloletnią koncepcj, r<>T.budow.r ukla ... 
d-. komunikacyjnego, a t•ki.e doku-

Doralne działania przyspor1_yly w 
bieżącym roku 360 mtejs.c w przed ... 

Pomijam ni�które C?'.t(!śct „Raport1i1-•., 

ni• wgłę_biam si� w szczegót, propa
nowanych rozwiązał\. Pragn� Jlłltomlan 
podkreślić s p o  l e o  • n , war\o,ć i.
go opracowania: Jelł „ tneJH!'M 
zestawienie biet,cycll I 11erspel\lywi ... 
nyeb potrzeb mlasła, • łakie pdlMI 
wska.ania clró,:o wyjścia • klepetł1' 
J)la wlad• polltycine-aclminlslr�eyfl, 
aych Gorlic staaowl tn „ftaporr" wata, 
ne iródle informacJ;. Myślę, ie pecie� 
ne opracowania byłyb,- ,rayda.tne 9' 
ka7,dy1n mieście re-glonu, 1właS1eJa ••• 
budowania parezumJenla ehywałell I 
adminlstraeji terenoweJ. 

Stanisław Palka Refleksje pedagogiczne 

Groźba dla wychowania rodzinnego 
O

d kilk\Hlastu miesięcy trwa w Polace oY.ywiow 
ny ruch polityczny, społeczny, gospodarczy. 
Akcja wielu działań toc1.y się betpośrednio 

obok nas i ! nast:ym ud1.iałem: na ulicy. w skle ... 
.pie, w zakładzie pracy. Jesteśmy poddani lawinie 
inforrnacji ważnych dla naszej egzystencji, w ,ma„ 
czncj micrze informacji n icpokojących

1 
nlepcw· 

nych, niekiedy złowróżebnych, doświadczamy w 
żydu eodóf'nnym wielu trudnych ł męczących 
:orzeżyt'.:. Wszystko t.o wolniej lub szybciej - w za
lei.noSci od odpornoki nerwowej - dt.iała na nas 
.w)•wołując btotne zmfany. Uważny obserwator 
rnoże bez trud u te z.mfany zauważyć: wielu z nas 
coraz częściej towarzyszy poczucie zagrożenia, 
brak pewności, stale naph:C'ie C'mocjonalne wystę• 
pujące i wledy, gdy toczą si� walne dla losu na .... 
rodu pertraktacje, i wówczas, gdy stoimy w kolej .... 
Cf? nie wiedząc, czy wystarczy dla na11 towaru. za„ 
obserwować można zwic::kszającą �it: nerwowośC, 
pośpiech. Sytuacje takie prowad1.ą do powstawania 
lroo!likt6w, braku życzliwości, kłótn i,  te zaś Jesz. 
.c:1.e bardziej 1.wlększają nerwowo�(, i stan napie; ... 
cia emocjonalnego, co powoduje dalsze pogarszanie 
stosunków międzyludzkich. 
· 7..ja wiska. któr� wyżej przedst.awilem, mają Jr.on-
1ek:w-encje nie tylko dla dorosłych, lecz także wy
w�erają wpływ na wychowanie dt.iC:ci f młodzieży 
p:.:"-'-�de wszystkim w domu rod„.dnn:,m, rnogą po„ 
wodować powstawanie szeregu powainyeh skuy. 
wieli procesu wychowania. Trzeba tym sprawom 
poświęcił: nieco refleksji, chciel ib:,śm:, bowiem za„ 
pewne, żeby dzieci i młodzież nie zbierali gorz„ 
kich owoców tego, co my dorośli zasialiśmy, m6• 
wiąc inaczej : chclc-libyl,7ny, żeby społec1,ność, któ1·ą 
w przyszlofoi tworzyć będ� na!'ze dziecł, była 
-zdrowsi.a fi 1,yczn i,e i psych icznfe od rntszej spole,cz ... 
no :�ci. Jakie zatroienia wychowawcie (odzl\ się 
v.. iffC obecnie? 

1 .  Warto ptzypornnieć podstawowe 9twierdzenie, 
tf• rod7icc wychowujq d7..icci przez cały okres kon ... 
ta ktu z n imi, a wi�c zarówno wtedy, gdy świado„ 
mie po:iwięcają im uwag�, inStruuj� karcą, chwa 4 
la,  jak i wówczas, gdy kłócą się ze sobą lub sym„ 
palyca1ie si(' do siebie odnoszą. Oddziaływania 
wych-owawczc mają wi�c charakter zamierzony, 
jak i n iet.amierzony, przeciętnie jednak znacznie 
wh;ccj w,vst�puje s.v.tuaeji niezamierzonego wycho. 
�·an i.i. ,va rto przYpomhieć "równiet, iż pot�żnym 
łl\stnunente-m wychowawczym je.st oddziaływanie 

rodziców poprzez osobisty przykład, dawanie wzo
rów zachowań; st.czególnie silny jest ten w pływ 
wówc,.as, gdy dzioci kochają rodziców. Jcicli r.e
stawimy ze sobą te dwa stwierdzenia, łatwo znaj  • 
dziemy możliwe źródło �klócei1 wychowawczych. 
Rodzice wracając do domu z pracy, z zakupów, 
z ulicy nie zostawiają za progiem swoich napie;(·, 
nerwowości, złości, lt:ków. W wielu wypadkach w 
sposób niezamierzony zachowują sie w domu agre· 
�ywnie, wywołują stan napięcia nerwowego, skłon
ni  są do konfliktów, są usztywnlcn!. Niekiedy 
wręcz przenoszą agresję z sytua.cji pozadomowych 
do  domu rodzinnego. Gdzieś tam w tlumfe n ie 
mogli komuś doc.·ii.1ć, dojść swolch praw, wygrać 
z . ludi.mi, którzy bezc·zelnie bez kolejki dokonali 
zaku1>6w, tcraż w domu jakby zastępc.-:o wyłado
wują si<; na c--t.:łonkach rod.dny. W wielu wypad
kach rodtlce wróciwsz:Y" do domu Sc} zrC'zygnO\\'D
ni ,  rozgoryczeni, przygncbieni, bez �Jadu  radośei 
na twarzy. Wszystkie le stany ud,de1ajq się dzie
ciorn. reagują one bowiem żywo na zm.iany kli
matu życie rodzinnego. Udzielają �ię więc im na• 
stroje nerwowości, napięcia, niepokoju, przygn�
bien ia. Rodzić się mog� stan.v 1f;kOWC'. Wszystko 
to działa ujemnie nie tylko na psych ikę dzieci, 
lecz także wywiera� może wpływ na wynik! nau
ki w szkofo. Ucf...niowie prz:ynosz•1 do s·1.koly nitt 
tylko ksią?.ki, ze�yty, drugie śniadanie, lecz taki� 
wszystkie swoje stan.r nerwowo�cł. łęku wywo.lane 
w domu rodz.innym, a to bynajmniej nie poniaga 
w uzyskaniu wysokich osiągnh;(• s.-:kołnych. 

!. Trudności, na które napotykajq rod/jcc poza 
domem, konieczność poświc:::ccnia znacznej łloki 
ctasu na załat ..... ienie spraw niezbędnych dla co
dóennej egzysicncji, zm�cżcnie i zniechęcenie mo .... 
gą spowod-o�·ać powstanie jcszczt" Innego zagroże
nia wychowawrucgo. Może mianowicie dojść do 
takit!j sftuacji, że rodz.il.�. skoncentrowani na 
sprG wa.ch bytowych, znużeni c,od„j�nnii\ biegan in� 
mogą odsuwać spra"�t: wychowania d1.icci na daJ  .... 
szy plan, ,,odtrącać" dziccl{o: nie pośwlt';:eać mu 
należytej uwagi, nie okazywać pnyja7_nych uczuć, 
karaC: za byle przewinienie.  �nicdbywat.'.·, nie kon ... 
trolować jego d7.iatań  w ci�gu dnia ,  nie wzmac .... 
nial: pochwałami jego osiqgni�ć np. w st:kole. 
Dóecko, podobnie jak człQwiek dorosły, ma wiele 
potrzeb, które wYmagają zaspokojenia; na leżą do 
nich, między hm.vmi. potrzeba milośei. potrzeba 
u�nania. Niezas.pokojenie _ podstawowyc-h potrzt'b 
ps-ychicz.nyełl, aaniedbyw-a.nie dziecka wywołać mo-, 

i,e stany agresji, niepooluszeństwo lub bezraclnoślr. 
chęć poszukiwania wsparcia uczuciowego poia. do• 
mem rodzinnym, np. w gronie kolegów. Dodatko
wym ujemnym elektem mole być tworzenie Ilię 
dystansu między rodaicaml J dtiećml, ozlęblośł 
kontaktów, z biegiem czasu - brak zrozumienia. 
niemożność znalezienia „wspólnego języka". ,,Od
traccnłe" dziecka nie .musi \\'ywolywać tak ostr,-eh 
skutków, jeżeli jednak sprawia ty1ko powstawanie 
niesprawiedl iwej ł niezasłużonej przykro§cl dzie
ciom, !-O jui. jest to efekt niepotrzebny i ,zkodllwy. 

!. Reakcją na nieprzyjazny �,vl.ai zewnętrzny 
może być pr1.yjęcie przez rodt:iców postawy prze
sadnie ochraniającej dziecko. Ojco,vie ł matki. 
pra�nąe oszczędzić dziecku pn.ykrośei, niepowo
dzeń, nerwowości w kontaktach z ludźmi, stara6 
się mog.;1 o stworzenie izolowanego ś·y,riata domo
wego, pozbawionego wszelkiego zagrożenia, cieplar• 
olanego, skladaj�cego si� z bodźców miłych dla 
dY.iecka, pozbawionego element6w wysiłkia i od.po· 
,l"iedzialnoścl dziecka. Manifestacją takiej postaw:, 
rod1.iców mogq być m. in. przesadne opiekowanie 
si� dzieckiem, n ieobarczanie go żadnymi obowiąz
kami domowymi, wykonywanie za nie zadań (RP. 
zadall domowych), łatwe usprawiedliwianie z nie
wykonywania jakichś poleceń. np. poleceń nau
czyciela, przymykanie oczu na niezbyt chwalebne 
za.chowanie, izolowanie od dzieci z sąsiedztwa. Pa
radoksalność - przedsta włonej sytuacji polega na 
tym,  że rodzice czynią W) z miłości do dziecka._ 
l chęci' os1.cz�dzcnia mu wszelkich przykrości., 
a w efekcie mogą d�lecku zaszkod?..ll'. Nie da się 
bowiem ddeci ! młodzieży odgrodzić od świata 
ze\vnt:trznego, a ponadto wynikiem postawy prze• 
sa.dnie opiekullczej moż.-e być ukształtowanie <:r.ło. 
'11.•ieka albo biernego. be-1. "inicj�tywy, niesamodziel• 
nego, a lbo zarozurniałego

1 
nazbyt pewnego siebie. 

aroganckiego. 
Przedstawiłem tu niektóre i:agrożenia dzisi�j&xe• 

go wychoY.'ania roddnncgo. Warto je 10bie uświ.a• 
domiC, by ich uniknąć lub znacznie je osłabić, � 
okaxać sie może korzystne i dJa rod�ców, i dla 
d1.ieci. 

·-
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Hazard 

czy gro sportowa? 
W numerze 36 „Dunajca" ukazał 

się artykuł pt. .,Łapanie byka za 
rogi", w którym znalazłem m. in. 
fragment wystąpienia p. Wiesława 
Spiegla na posiedzeniu Egzekutywy 
KM PZPR. Stwierdza on m. in. : 
„Jeżeli prawdą jest, że decyzję o 
zbudowaniu w pobiiżu dworca kole
;owego obrzydliwego obiektu prze
znaczonego na gry hazardowe pod
iql architekt Kotarba, to zwracam 
się do ;ego zwierzchnika, prezyden
ta Basińskiego o uchylenie tej de
c11zji0. Z jednym tylko sLwierdze
niem można się zgodz.ić: o niezbyt 
reprezentacyjnym wyglądzie same
go obiektu. Ale reszta nie odpowia
da. prawdzie. Otwarty ostatnio (a 
właściwie przeniesiony z pl. Zam„ 
kowego) ,,Flipper Club" nie jest 
przeznaczony na gry hazardowe, ale 
jest jednym spośród tysiąca teg9 
typu obiektów w Polsce dla gier 
sportowo-zręcznościowych. A to jest 
zasadnicza różnica. 

Gdyby tak surowym okiem popa
trzeć na gry w ogóle - to hazar
dem można by nazwać gry liczbo
we, totalizatora, loterie samochodo
we itp. 

Mam 61 lat, a mimo to w chwi
lach wolnych bardzo często zaba
wiam się w „Flipper Clubie" za je
dyne 5 złotych razem z moim wnu
kiem. A przy okazji spoty kam tu 
wielu młodych Judzi, którzy - gdy
by nle było podobnego miejsca -
zapełnialiby piwiarnie i inne „mor
downie". Aby nie być gołosłow
nym - zapraszam p. Wiesława 
Spiegla przy najbliższej okazji na 
jedną „hazardową" grę za 5 zło ... 
tych. Po starej znajomości pewnie 
mi nie odmówd, a może wówczas 
zrewiduje 1w6J 1ąd o tego typu lo
kalach? 

TADEUSZ WIDULIŃSKI 
Now:, S�cz 

"Jak długo potrwa 
remont basenu?" 

W nawiązaniu do listu Ob. Tade
usza Janczyka, zamieszczonego w 
n-rze 37 ,,Dunajca", dyrekcja PP 
Uzdrowisk<> Krynica-Żegiestów in
formuje Czytelników, te zakład za
biegowy „Kinezyterapia" przy ul. 
Pułaskiego nie został włączony w 
bieżącym roku do eksploatacji 1e
zonowej (I lipca-Jl sierpnia) - z 
pow<>du jego aktualnego stanu tech
nicznego, wymagającego remontu 
odtwarzającego obiekt. 

W związku ze stwierdzeniem 
zmian strukturalnych betonu, re
mont niecki musi być poprzedzony 
specjalistyczną ekspertyzą, która 
zadecyduje o eposobie wykonania 
zabiegu regeneracyjnego. 

Prace remontowe zaplanowane są 
na wiosnę 1982 roku, aby umoili
� uruchomienie „Kinezyterapll" 
na kolejny sewn. 

Jednocześnie wyjaśniamy, ie 
,.rzekome przecieki basenu" powię
luzyly nas:ui troskę o bezpieczeń
stwo iródla ,.Jan" l zmusiły na1 
do zamknięcia basenu, jednaki• sa
lewanie basenu przez wodę „Jan• 
nie jest możliwe. 

l))'rektor 
BIP' Zl>WAlłD LIGĘZA 

Kamianna - stolicą 
polskich pszczelarzy 

budowę „Domu strażaka", stworzył or• 
kiestrę dętą, zespół sceniczny. Ba -
dziś stoi na czele Gminnego Związku 
Ochotniczych Straży Pożarnych w La„ 
bowej. 

Domeną księdza doktora są pszczo
ły. Jest nie tylko świetnym prakty
kiem, ale znanym w kraju i Europie 
teoretykiem, autorem licznych publi• 
kacji w specjalistycznych czasopis• 
mach, wykładowcą kursów organizo
wanych przez Polski Związek Pszcze
larzy. Wespół z docentem Stanisławem 
Schellerem zajmuje się zagadnieniami 
pozyskiwania propolisu - leku pszcze• 
lego, któremu 7.flawcy wróżą wspania• 
lą karierę. 

W jednej z najmniejszych wiosek 
województwa nowosądeckiego - w 
Kamiannej - w rewelacyjnym tempie 
rośnie „Dom pszczelarza", obiekt o 
kubaturze siedmiu tysięcy metrów, w 
którym znajdą si� m. in. muzeum 
pszczelarstwa. laboratoria, sale wykła
dowe, hotelik z 60 miejscami, gabinet 
lekarski, 10-lóżkowa klinika leczenia 
�chorz.eń pszczelimi lekarstwami -
miodami, mlecz.kicm, kitem, jadem. 
Niejako 11przy okazji" Kamianna 
otrzyma w tym obiekcie sklep, bo ta
kiego we wsi dotąd nie ma, a fakże 
kawiarnię i klub. 

Obiekt rośnie w szybkim tempie� ma 
_być gotowy do otwarcia w jesieni 
przyszłego roku. Roboty są prowadzo
ne tzw. systemem gospodarczym przez 
miejscową ludno�ć wspieraną przez 
studentów, uczniów, pszcz.elarzy przy
jeżdżających do Kat'niannej z różnych 
stron kraju. 

Kamianna leży w gminie Łabowa, 

Pieniński Park Narodowy został 
utworzony w roku 1932, a reaktywo
wany w 1954 roku na powierzchni 
2231 ha. Jak każdy obiekt przyrodni
czy tego typu, składa się z rezerwa
tów częściowych i ścisłych. W tych 
ostatnich wszelkie prace gospodarcze, 
tj. pozyskanie drewna, podsadzenia itd. 
są zakazane. Przyroda na takich tere
na:ch rządzi się swoimi prawami, bez 
ingerencji człowieka, tak jak to było 
pr:z.ed wiekami. Natomiast w rezerwa
tach częściowych celowa działalność 
ludzka sprowadza się do doprowadze
nia zbiorowisk roślinnych do stanu 
pierwotnego. W tym cel u prowadzi się 
cały szereg prac - z reguły długo
trwałych efektem których Jest 
przekwalifikowanie powierzchni rezer
watów częściowych na ścisłe. 

W chwili utworzenia po drugiej 
wojnie światowej Parku Pienińskiego, 
jego rezerwaty ścisłe obejmowały po
wierzchnię 426 ha. Na pozostałych ob
szarach były prowadzone intensywne 
prace Wlaturalniające lasy Pienin. Da
ły one pierwsze owoce już po nieca
łych dwud7liestu latach; wtedy to - w 
1969 roku - powierzchnię obsuirów 
najbardziej chronionych powiększono 
do 587 ha, włączając partie drzewosta
nów, których skład gatunkowy nie od
biegał od stanów pierwotnych, cha
rakteryzujących się dobrą zdrowotno
kią. 

Był to jednak dopiero pierwszy krok 
w tym zakresie: Czynności związane 

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Ko
munikacyjne ma do dyspozycji 118 au
tobusów, z tego w Nowym Sączu -
70, GorJ,icach - 30, Limanowej - le. 
Gd11b11 10 wsz11•tko ieżdzllo naprawdę, 
bl/lob11 ;eszcze pól biedy - mówi inży
nier Paweł Tobiasz, kierownik nowo
aądeckiego Oddziału WPK. 

Niestety, wskaźnik tak zwanej goto
wości technicznej taboru spada. Maleje 
również wykorzystanie taboru w ru• 
chu. W połowie lat siedemdziesiątych 
uważano, że w miejskich przedsiębior
stwach komunikacyjnych sytuacja Jest 
dobra, jeśli w wyniku awarii, czy nie
zbędnych napraw I zaplanowanych re
montów jedynie piętnaście procent po
jazdów nie wyjeżdża na swe codzienne 
łras7. W Nowym Sączu jeszcze w ubie-

dwadzieścia kilka knometrów od 'No
wego Sącz.a. Gospodarstw tu tylko 
dwadzieścia osiem. mieszkańców rap
tem stu piętnastu. Do 1948 roku mie
szkali tu Łemkowie, po nich zjawili 
się osadnicy z różnych stron. Historię 
Kamiannej iaczęli pisać od początku. 
Mozolnie, uparcie, samodzielnie. Aż do 
1960 roku, do objęcia najmniejszego 
probostwa w kraju przez księdza Hen• 
ryka Ostacha. 

Proboszcz z Kamiannej jest niezwy
kłym człowiekiem. Z pochodzenia 
Wielkopolanin, z powołania - teolog 
z podwójnym tytułem doktora, z pa
sji - społecznik, rolnik i pszczelarz. 
Ksiądz Ostach konsekwentnie rewolu
cjonizuje K.amianną. Swieci przykła
dem rolnikom jako wzorowy hodowca 
bydła mlecznego, uzyskał kilka nagród 
wojewódzkich za rekordową mleczność 
swoich krów. To on zorganizował i 
stanął na czele ochotniczej straży po
żarnej i on prowadził ową rekordową 

Stąd właśnie idea wybudowania \V 
Kamiannej pierwszego '1h kraju, unika• 
towego w skali światowej uDomu 
pszczelarza". To t_akże zasługa księdza 
Ostacha, choć dziś już wspólne dzieło 
100 tysięcy polskich pszczelarzy. Z ich 
składek bowiem powstaje ten wspa
niały obiekt. 

Maleńka Kamianna przekształci się 
w stolicę polskich pszczelarzy. Spraw
cy tego marzy się, by właśnie tutaj 
kiedyś odbył się wszechsłowiański 
kongres pszczelarzy. Pierwszy i jedy• 
ny taki kongres odbył się w 1929 ro• 
ku w Poznaniu. 

KAZIMIERZ STRACHANOWSKI 

Rezerwaty ścisłe 
Pienińskiego Parku Narodowego 

z tak zwaną „przebudową" dr�wosta
nów były kontynuowane. W trakcie 
opracowania następnego ,,Planu ur:&ą• 
dzania gospodarstwa leśnego Pienlil
skiego Parku Narodowego - który 
jest obecnie zatwierdzany - postano-
wiono powierzchnię rezerwatów ści
słych powiększyć do 674 ha. 

Tak więc najbardziej cenne pod 
względem przyrodniczym i krajobra
zowym partie Pienin, takie jak: ma• 
syw Trzech Koron i Facimiechu, Pie
ninki, Lupisko, Wymiarki, Macelowa 
Góra l Poręba - stanowią Jakby ją• 
dro Parku. 

Na terenach rezerwatów ścisłych 
prowadzi się cały szereg badań nau
kowych z zakresu nauk przyrodni
czych. Stanowią one naturalne labora
toria pozwalające poznać różne procesy 
zachodzące w lasach pierwotnych, • 
tym samym określić przyczyny Ich 
odporności na różnego rodzaju klę
ski, np.: wiatrołomy nadmierne roz. 
mnażanle się (gradacje) szkodników 
ltd. Warunków takich nie jest w ata
nle zapewnić żadna inna placówka, 
nawet wyposa:óona w najbardziej no
woczesnJ' sprzęt naukowy. Wypraco-

wane w len sposób inelody ochrony 
lasów przed szkodnikami są o wiele 
tańsze od powszechnie używanego za
bezpieczenia chemicznego i nie powo
dują negatywnych zmian w natural
nym środowisku człowieka. Wyniki 
tych prac są szeroko stosowane w la• 
&ach gospodarczych. 

Jednocześnie tereny te są dostępne 
dla szerokich rzesz turystów. Przez ich 
obszar na terenie Pienin prowadzi 
przeważająca długość szlaków turysty
cznych, pozwalających na zapoznanie 
się z najciekawszymi 1 najpiękniejszy
mi osobliwościami przyrodniczymi 
ParklL Bez przesady można powie
dzieć, że każtl.y znajdzie tu coś, co go 
zainteresuje. 

Potwierdzeniem słuszności zalożeA 
Istoty rezerwatów ścisłych są te partie 
Pienin, które objęte ochroną ścisłą 
przez prawie pięćdziesiąt lat nie zu
bożały, lecz stanowią coraz bardziej 
urozmaioony, zdrowy organizm przy
rodniczy, gdzie odnajdujemy coraz to 
aowe gatunki zwierząt i roślin. 

RAJMUND BARTYZEL 

WPK: zwątpienie 
glym roku udawało aię to osiągną� 
Załamanie przyszło kilka miesięcy te
mu. Dziś omawiany wskaźnik unieru
chomionych wozów dochodzi do dwu
dziestu pięciu procent. Codziennie 
z ulic z powodu defektów zjeżdża oko-
lo pi«;:ćdziesiąt autobusów. 

Dziewiątego września, kiedy odwie
dziłem bazę WPK w Nowym S11czu, 
na trasę wyjechały pięćdziesiąt trQ> 
autobusy - o trzy mniej niż zaplano
wano w rozkładzie jazdy (w sierpniu 
przeciętnie o dziesięć mniej). Tak więc: 
siedemnaście pojazdów stało bezuży
tecznych. Przyczyna tego stanu rzecą 
jest banalna : brak części. 

Ktoś mógłby powiedzieć, ie jest to 
bolączka znana od łat i miałby rację. 
A jednak 1ytuację z przeszłości - w 
porównaniu z zaopatrzeniem w oatat.
nich miesiącach - można śmiało okre
•lić mianem obfitości. W chwili obec
nej nowosądeckie WPK potrzebuje 
natychmiast czterystu opon, pi(ciulet 
dętek, dwustu pięćdziesięciu akumula• 
torów, dziewięciu ton płynu pr:zeciw
zamrzającego "borygo". Nie ma ez.ęłcl 
do silników i wtryskiwaczy. Zamówie
ma składane do centralnej 1kladnlc7 

w Starachowicach potwierdzane są za• 
ledwie w piętnastu procentach. Bez.
sensowny przepis nakazuje składać za
mówienia z dwuletnim wyprzedzeniem; 
choć nikt nie wie, jakie autobusy na• 
dejdą do Sącza w 1983 roku. 

- Przede wsz1,1stkim brakuje t11ch 
elementów, które mają wpływ na 
układ hamulcowy, elektr11czn11 i paLi
wow11. a wi(c bezpośrednio na bezpie• 
czeństwo iazd11, jej ekonomikę i ochro
nę trodowiska naturalnego - stwier• 
-dza inżynier Tobiasz. 

Prudstawiony obraz należy jeszcze 
uzupełnić informacją o braku oleju, 
1zczególnie dotkliwym od lipca, co da
ło początek nowej jakościowo sytuacji. 
Niemożność okresowej wymiany ole• 
ju do wspomagania spowodowana by
ła przerwą w imporcie &lównego 
składnika - boksalu. Stosowany olej 
zastępczy przy jednoczesnym braku 
filtrów wywołuje dużą awaryjność 
silników. Trzeba cora� częściej wymie
niać tłoki 1 pierścienie, a więc części, 
których brakuje najbardziej. Optymi
stycznie, jak dotąd, przedstawia się 
jedy�ie sytuacja z paliwem, ale pocze• 
kajm,y.� 



2': zaciekawieniem n.lam na sesję 
WRN (22 IX). Z jednej strony po rai 
pierwszy mtalam okazję przyjrze� 1i4 
z bliska pracy radnych wojewódzkich. 
Ponadto zainteresował mnłe drugi z 
dwóch głównych punktów ocsjl, w któ
rym radni mieli sami ocenlć 1woją 
dotychcza90wą działalność. Nieco mniej 
cieka wy wydał mi się pierwszy z te„ 
n1atów, dotyczący omówienia perspek„ 
tyw rozwoju budownictwa mieszkanio
wego w naszym wojew6dzt.wie na lata 
1981-1 990. Bo co tu dużo gadać, sko
ro dzisiaj budowlani nie bardzo wie
dzą, na ifo dni starczy im materiałów, 
wybieganie tak daleko w przyszłość, 
wydaje się zbyt dużą abstrakcją. Po
za tym wychodzę z założenia, że żm.d„ 
ne narady, sesje, spotkania, zakoi'1czo.. 
ne nawet najbardziej trafnymi uchwa• 
łami, nic nie (jadzą, o ile nie zostaną 
poparte konkretnymi dz.ialanlaml. A 
do tego rady narodowe po prostu nie 
mają odpowiednich uprawnień. l)o.. 
tychczasowy cent.ralistyczny system 
zarządzania; systematyczne wyluski
,vanie ich z kompetencji, przyznanych 
im. ustawowo uprawnień, pozbawił ra
dy narodowe nie tyle prawnych, co 
faktyc,nych możliwości decydowania 
w wtclu Istotnych dla terenu spra• 
wach, ograniczył ich pole działania. 
Te sprawy wyszły w dyskusji - przy. 
r.nam, nie tak żywej na jakli liczy• 
łam - "' drugiej części scsji. Ale po 
kolei ... 

Obrady rozpoczęły się jak zwykle 
od interpelacji i zapytań radnych pcd 
adresem władz wojewód-ddch. Wśród 
poruszanych problemów znalazły slę: 

,,... sprawa niewłaściwego razdziału ma.sy 
towarowej pomiędzy miasto i wieś 
zaopatrtenie rolnictwa w nawozY 
sztuczne: maszyny i węgiel, zły stan 
dróg _doiazdowych do póJ. przeciągają
ca su: budowa mostu w Ochotnicy 
Dolnej, uszkodzona linia tclcfonkzna 
w Bukowinie Tatrzańskiej. 

Podstaw� dyskusji stanowiły mate• 
riały wręczone wszystkim radnym oraz 
ocena sytuacji w budownictwie miesz
kaniowym przedstawiona przez radne
go Józefa Gajewskiego. Jaki obraz sy
tuacji wyłonił się w trakcie narady? 
Ano, nie odbiegający specjalnie od 
przeciętnej krajowej, czyli dość ponu
ry. Mieszkania, mówiono, owsi.em, bę• 
dą, jei.eli będą materlały. Można bo
wiem mnożyć programy, priorytety, 
różne „zielone �wiatla" dla ochrony 
zdrowia, rolnictwa, leśnictwa, szkolni
ctwa i czego tam jeszcze, ale jeśli nie 
zapewni się niezbędnych §rodków do 
ich realizacji, to pozostaną one w sfe ... 
rze poboznych życzeń. W ubiegłej pię• 
ciolatce w naszym województwie pla
nowano wybudowanie 6,3 tysięcy mie
szkań (w tym spóldz.ielczych 4,9 tysię
cy). Zamierz.enle zrelizowano· w 90 
procentach (w tym w budownictwie 
spółdzielczym w 87 procentach). Zala• 
n1anie nastąpiło w dwóch poprzednich 
Jatach. Tak np. w roku ubiegłym plan 
:tost.al wykonany zaledwie w 72 pro-

• 

I otucha 
Co będz.ie w zimie? Pesyml§ci 1.wier

'azą, ie mrozy znakomicie rozładują 
i tak kiepskie akumulatory, :r.imne sil• 
niki, tle nasmarowane, zniszczą się 
wielokrotnie szybciej, zaś łyse opony 
na śliskiej nawierzchni powodować I><:• 
dą liczne wypadkL T-a pełna grozy wi• 
zja nowosądeckiej komunikacji w 
okresie zimowym nia pokrycie w rze„ 
czywistośai. Ani ministerstwo, nnJ 
zjednoczenie nie wiedzą, czy będą 
opony i ile. Nie wiadomo, czy polep
szy się rynek akumulatorów i części 
do silników. Nie wiadomo wreszcie, 
co z olejem. 

�imo wszystko znalazłem w pr:wd
:eiębiorstwie dwóch optymistów: za
stępc<: dyrektora do spraw technicz
nych I eksplontacji Wiesława Skwar• 
kę I klerownlka ruchu Józefa Bastę. 
Wierzą oni w skuteczność własnych 
przedsięwzięć „ratunkowych". Przed
stawiają konkretny plan strategiczny 
akcji ,,Zima". Wprawdzie bardzo do• 
rainy, ale \ chyba właśnie taki jest 
rw m dziś potrzebny. 

,...,., ramach współpracy z Instytutem 
Lotnictwa w Warszawie dokonywane 

Kiedy radni 
przestaną być bezradni? 
centach, a w budownictwie spółdziel
czym w 70. Trzeba jednak przyznać -
eo podkreślali dyskutanci - te na to 
nagminne nlewykonywanie planów in
westycy jn)'ch wpłynął nie tylko brak 
materiałów, ale także z.la orgnnizacja 
procesu Inwestycyjnego, zbyt pótne 
przekazywanie terenów ped budowę, 
reorganizacje przedsiębiorstw, brak ko
ordynacji w działaniach Inwestycyj
nych pomiędzy inwestorami, "'Ykona
wcami, administracją. 

- Alarm w aprawie budownictwa -
powiedział Marian Białoskórski - J)TÓ• 
bowali§my już podjqt w 1979 Toku. 
W ciqz bez ko'ń.ca m61.oim11 o tvm sa
mym, niedługo dojdzie do tego, i:e J)O 
coraz bardziej krytycznych wystqpie
niacl,, będziemy plakat nad naszą bez. 
siLno§ciq. Có.t z tego, że opracu;em11 
nawet najba,dz!ej wznioslq uchwalę, 
skoro pozostają te ,ame strukeurt1, ei 
sami ludzie, którzy kiedyś zawalill, • 
teraz sami u.czestniczq 10 nakre§taniu 
planów wv#cia z mieazkanioU!ego -im• 
pasu. 

Z kolei radny Henryk Mizlanty po• 
ruszył ważną sprawę pustostanów: 8000 
budynków na terenie naszego woje
wództwa, celowo niewykończonych, 
których właścicielom bardziej opłaca 
się mieszkać w blokach lub mieszka
niach kwaterunkowych. Powiedz.lał 
również: - Sq zakłady, które podjęłyby 
slę b'Udowv mieszkań dla swoich pra
cowników. Jednak przeszkodą 3q nie• 
zmienione kosztorysy. SciAle; mówiąc, 
chodzi mi o różnicę pomiędzy ceną ko-
3ztorysowq a faktyczną. W przypadktt. 
przedslębiorstw państwowych pokry
wana jest on.a z budżetu państwa. Czy 
ł zakłady pracy nie mogłyby korzystać 
z te; refundacji? Druga sp-rawa: eo 
z czynszami, jak one będq rekompen
sowane społeczeństwu? Bo np. w wy
padku budownictwa gminnego, czynsz 
za M44 ksztaltu;e się w orankach 
3000 zł! Kogo na to stać? Jest ;uż ta
ki budynek w Tymbarku, gdzie ze 
względu na wysokość czynszu, n.ie ma 
chętnych lokatorów. 

Z zainteresowaniem oczekiwano na 
wystąpienie Tadeusza Tońskiego, wi
cedyrektora departamentu ogólnego vr 
Ministerstwie Budownictwa. Niestety, 
poza kilkoma powszechnie znanymi fa ... 
ktaml jak brak surowców I fachow
ców, radni nie usłyszeli nic nowego. 
Pobłażliwymi uśmieszkami skwitowano 
także optymistyczną uwag� dyrektora, 

aą badanla. silnika 'do „Autosanu•. 
Prz.y okazji wyremontowano pięćdzie
siąt silników. Niektóre części Cna 
przykład stare akumulatory) zdatne są 
jeszcze do regeneracji, której roczna 
wartość w nowosądeckim WPK wyno
si sześć milionów złotych. Wprawdzie 
są to zabiegi tymczasowe, ale w sY• 
tuacji nad:rwyczajnej każdy pomysł, 
każdy przejaw zaradności się liczy, 
byle owocował potądanym skutkiem. 

Pracuje się równiet z ludźmi: cho• 
dzl o to, by kierowcy jeździli oszczłld• 
niej i nalci.ycle dbali o pojazdy. $re• 
dnia płaca kierowcy w normalnym 
wymiarze godzin jest wysoka - prze
kracza dzieslęć tyslęcy złotych. Cl, 
którzy „kręcq" nadliczbówki, wyciąga
ją nawet czternaście tysl1:;:cy, nie licząc 
rozmaltych świadczeń. Fluktuacja kadr 
więc gwałtownie zmalała. Są warunki, 
aby wymagać. Zakładowa „Solldar• 
ność11 sama występuje z propozycjami, 
aby pozbywać się nlerobów, I to czym 
pręd1.ej. Co wtorek zbiera się komisja 
do spraw skarg t zażaleń, która roz• 
patruje między innymi uwagi wniesio
ne przez pasażerów. 

Dyrektor Wiesław Skwarka: - Nie• 

że wykonanie planu w budownictwie 
w Nowosądeckiem jest lepsze o 1 pro
cent od średniej krajowej. Wpraw
dzie nikt nie oczekiwał, ie pan Tońsltl 
wskaże jakieś rewelacyjne 1p011ob1 
wyjścia z. obecnej aytuacjl, ale możrut. 
mieć żal do dyrektora z Ministerstwa 
Budownictwa głównie za sposób potra
ktowania tematu - taki 1am w grun• 
cie rzeczy, do jakiego przywykliśmy 
od wielu lat : podawanie, czego będzie 
więcej lub -mniej i o ile procent Tym• 
czasem od przedstawiciela specjalisty
_cz.nego resortu można by)o oczekiwaf, 
że będzie rozm;.1.wiał o budownictwie, 
jak fachowiec. 

Druga cz�ść sesji poświęcona była 
ocenie społecz.po�inspiratorskiej roll 
rad narodowych. Niestety - w dysku
sji w kwestii tej zabrało głoa zaled
wie trzech radnych. Można ich zrcnu• 
mleć: była to już czwarta godzina ob
rad, na dodatek nikt nle lubi oceniał 
krytycznie samego siebie. żaden z dy
skutantów nie nawiązał te:t do „Za• 
łożeń do projektu ustawy o radach na• 
rodowych". A szkoda, bo daleko im do 
doskonałości, a przecież ostateczny ich 
kształt zależy od społeczeństwa. Z tej 
cz��ci obrad zanotowałam znamtenn4 
wypowiedź Bogdana Stannego: - Fak• 
tvcznym gosp0<larzem terenu ;est ad
ministracja, naczeln ik, a nie rada. Tam 
za§, gdzie radni  występowali z konkre
t nymi uchwalam.i, czuli BWO}q bezsii
notć. Uważam, że należy wvra;faie roz
graniczyć kompetencje rad ł admini• 
stracji, zagwarantowat radom samo
dzlelność finansową ł zapewnił mo.:!'U
wo§ć egzekwowania decyz;i. Stworz11ć 
takle warunki, żebu Tada stała się jak· 
t11cznym gospodarzem terenu., auten
tycznym reprezentantem woli spoie ... 
czeiistwa. 

Być może zbyt wiele oczekiwałam 
po tej naradzie. Nie mogę jednak o
przeć się wrażeniu, że tak wat.ny obe
cnie temat, jak przyszły kształt lokal· 
nych przedstr'lwicielstw, nle i.nalazł w 
dyskusji należytego miejsca. 

DANUTA BINEK 

zależnie od różnych obiektywnveh. 
tru.dnoścł. wszędzie. a więc ,-6-w-nież 'IO 
komunikacji, można pracować lepiej 
łub gorzej. To nieprawda, te n.te nła 
zaJ.ożv od w!ogi. Podam przykład: Ile,,. 
ne braki części zamienn11ch uk!adaj<1 
się w kra;u równomiernie. Jak czegol 
nie ma, to ni� ma ł kropka. A Jednak 
1prawno§t taboru ;est u na, lepsza nit 
Tta wz11kład w Katowicah ery Rado
miu, �zie od n!edaumo z poW<>du pia,. 
gł awarii niedzielny ,ozklad jazd11 
obowiązuje przez cały tydzień. Wlęk
tza jest oszczędnośt patlwa p,-zypada
jqco "° jednego kle,owcę. NiektórZ11 
na wlasnq rękę, od PTt1Wactarzv, za
łatwiają rozmaite dTobtazgi, iak no 
przykład łączniki gumowe. Ludzie u, 
u,arsztatach pracu;qc ffCI trzy zmUl'ł\# 
w fatalnych warunkach dokonują 
istnvch cudów, aby autobusy mogły 
wyjechał z bazy. 

Jut teraz nlektóre przedsiębiorstwa 
komunikacyjne w kraju skasowały 
szereg linii autobusowych, jeśli choć 
po części dublują się one z tramwa
jowymi. kolejowymi czy obsługiwany. 
mi przez PKS. W Nowym Sączu prze
ciwnie: w tym roku wydłużony został 
kurs „4" z Paszyna do Jodłowej Góry. 
112" do Bączej Koniny, ,,17" do Trzy• 
cieża, ,,20" do Podegrodzia-Rogów. 
Niebawem „18" dojeidżać będzie do 
Zeleźnlkowej Wielkiej (przez Łaz„ 
Blegonlckie). 

Cza/i nagl·� Zima mote przyjśł 

W ,vmpatyczne; Szczaw,,ic11 11ie
pokoi "4r<1sla1<!ct, r,,c1' ttlic.,.�. P<>
iazdv s•nq ;tdm zt1 drugim; ati&o
ka„11, motocykle, sam.ochodv O!oł>o
'°" zaklóca;ą spokój miasteczka I 
zatrutoajq czyste je,zcze powtetf'Ze. 
A Szczawnica jest przeciet ttzdro
wisklem. Moim zdaniem h, się po
winfto tylko chodził, zal między 
Kro.łcienkiem, Szc-Mumicq f Jawor
kami J>OWinno fu.nkcjonowat sprttw
na komunikacja młe;ska. Można to

lerować po;azdy konne rolników ł 
dorożki; sam.och.ody dosta.toeie po
winny dowozić !yumo§t we wcu,
"!IC" godzinacl\ ,11nnyc1'. S11 e,, MY· 
łli, l!łóf'e przedkłada"' do rotważe-
"io, żebtt ochronił eiszę •zdrotob
ko. 

Wędrujqe po SzeMwntc11 odwie
dziłem emonta,ze. Sq dwa. Jede,, 1'1-
ńorycz11,11 - groby pozar11sta"" tn,. 
u,4, ale ftd nielicznych pozoffałycJl. 
tobltcll<'h m<>Żffa je>2cze odcryl<IĆ 

Pocztówka 
ze Szczawnicy 

11azwlska. Są tu orob11 • poczqt"'11 
XIX wieku. Pięl,,..,, 1D11>okle drze
wa. Okazała kaplica Szalayów. 
Czw rinwentaryzou,a,ie 11"01>111 Po
clob-no ;eszcze nie. 

Drugi cmentarz us11tuowo'fłt, jest 
'"' do§t wysokim wzgórku. Prawie 
,am kamień, mało zwt1czatne; zie
mi. Widat stąd ponoramę Plenift. 
Te11 cmentarz t rzeba soNdnieJ ogro
drit. 

P-rzeszecUem tozdlui' Gro;corts. 
W potoku można malett szlclo • 
butelek, worki foliowe, czę§ci por• 
derob11 � obuwia. Po eo toięe ,..,. 
ustawiano nad potokiem. poJemnf.. 
ki1 

P,zopiękny wąwóz Homale jest 
czysts,, chociaż pelta .rię tu prawie 
każda wycieczka. Odpodkł ,o,-zuca 
się do dyskretnie poustawianych 
§mtetników. Pewnie uroda przuro
dy powstrzymuje wędrnjącycl\ tęd11 
od śmiecenia. 

Jedna rzecz 10 Szczawnicy nltpra
wdę może denerwować: base11 J:q ... 
pielowy, zbudowany za pamtętnych 
konkurs6w miast. Dotąd nte ma 10 
nim wody ł nikt z niego nie kMZtł
sta. Czy ktokolwiek będzie się tu 
kiedy§ kąpał? 

Zawsze, kiedy przy;eżdżatem do 
Szczawnicy, zagtqdalem do MiC'hala 
SlowikC1-Dzwona. W tym roku po4 

patrzyłem tytko do plękner,o or,r<>
du z wielką Tzeźbą. Pnypomntalo 
mi się ostatnie zaproszenie gospo4 

darza: ,,Pro!łzę przy;§ć ... " 

PIOTR NOWAK 

wcześniej niż zazwyczaj. Konieczny 
jest ogólnowoJewódzkii przegląd zapa
sów części zamiennych, w tym ogu
mlen'la, I akumulatorów, zapewnll;nle 
bezwzglqdnego priorytetu dla komuni
kacji miejskiej, nawet kosztem innych 
przedsiębiorstw transportowych. Prze-
11Iąd taka trzeba zaczqć od zarax, be1I 
oglądania się na adm!nlstracyjn11 
"czapkt;,. zjednoczenta, które raczej 
opótnla wszelkie nowe dzlalanl:1. 

Marzeniem dyrektora Skwarki Jest 
powrót do normalności. Aby kal.dy 
autobus miał rei.erwowe ogumienie. 
Tak jak było klllka lat temu. Zima, 
nawet najcięższa, nie trwa przecież 
wiecmłe, a wdroiona retorma gospo
darcza pozwoli, by� może, reallzować 
długofalowy plan - Jut nie ograni• 
czenia, a rozwoju komunikacji miej• 
sklej. 

- Nie chcę nikogo strasZ11t, lecz. 
aby dotrwać do wiosny, mustm11 prze• 
tnvat zimę. Nie będzie to łatwe. 
A spchtienie marzenia pana dyrektora 
p,zesunqt tTzeba o pięć albo I więcej 
ia-i - podsumował naszą rozmowę in• 
iynier Paweł Tobiasz. 

JERZY LESNIAK 

IJll\lS s: 



01netryczno-roślinnyn) haft.cm. Strój 
uzupełnia wełniana sukmana lub 
kui1.ka, czarny filcowy kapelusz i 
.kierpce. 

•.. Dyrekcja Muzeum Okr1ygo\'-eg-o 
w Nowym Sączu na uroczyste prze„ 
kazanie przez Zofię i Stanisława 
Chrząstowskich kolekcji obejmują.:.. 
cej zabytki kultury artystycznej i 
materialnej Lachów sądeckich; 

SZCZEPAN SZCZEPANIAK 

ze Szczawnicy 

W XIX wieku ubiór Góral i Szcza
wnickich, wyst<:pujący takie w kil
ku sąsiednich w�iach (Krościenko, 
Grywałd, Tylka, Haluszowa) był 
dużo skromniejszy, zwłaszcza pod 
względem sposobu i charakteru zdo
bień. Najdawniejszy znany strój 
męski, zanotowany w I połowie 
XlX wicku prze-z Ksawerego Pre
ka, a także zdjęcie z teki Izydora 
Kopernickiego z II  połowy XIX 
wieku przedstawiają portki, kami
zelki i sukmany bez iadnych haf
tów, zdobione jedynie naszywkami. 
Rozwój stroju jednak, a zwłaszcza 
wpływy sąsiednicłt grup etnografi
cznych, głównie podhalańskie i są
deckie, doprowadziły do obecnej, 
niezwykle bogatej formy ubioru. 

� • Sródmiejski Ośrodek Kultury 
w Krakowie na spotkanie z grupą 
.,Rydwan" z Ciężkowie; 

• \Vojewódzki O!frodek Kultury 
w X owym Sączu na koncert w wy
konaniu Symfonicznej Orkiestry 
Włościańskiej im. Karola Namysło
wskiego z Zamościa pod dyrekcją 
Adama Kowalczyka. 

• Komitet \\'ojewódiki Zjednoczo
nego Stronnictwa Ludowego w No
wym Sączu na. posiedzenie plenar
ne; 

ZMARŁY 
Pamięci Karola Szumanowsklego 

Jakie się tr narodzisz, 
gdy noc po kałuiach brodzi, 
szumiqc denczami  pr1ei senł 

Jakie iycia zbawiony 
oduukasz z tamtej ,trony 
drogę, wiodqcq przez senł 

Jui Ja cię nie wypowiem, 
bo n ie ma w moim słowie 
iyjqcej, iywiącej krwi. 

Cwałowa!J przeze maie chmury, 
serce czasu podarły pazury, 
szarpiqc do krwi, do krwi. 

A twoje rozpierzchłe •ości 
na pastwę zdane wieczności 
mur11ejq w paszczękach zim. 

Myśl przysypana popiołem 
wzleciała ciemnym a niołem 
I wiatr Ją rozpędził jak dym. 

Jale to nieludzkie brzemię 
słowami ściągnąć na ziemię, 
gdy jesteś jui tylko - senł 

I w kim się na nowo narodzisz, 
gdy noc po kałużach brodzi, 
szumiąc deszczami przez senł 

Wszystkim, którzy odwiedzają 
Szczawnie,: i p1yną przełomem Du
najca, znany jest piękny strój Gó
rali Szcz..1.wnickich. Opisał go do
kładnie profesor Roman Rein!uss. 
Białe portki sukienne z jednym 
przyporem, OEdobionym „krzyży
kiem" lub „sercówką" i kieszenia
n1i, wokół których wyhaftowane Sił 
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haA 
umieszczony jest przy tzw. .,przy„ 
porku", czyli rozcięciu nogawki u 
dołu. Drugi charakterystyczny ele
ment szczawnickiego stroju męskie
go - to kamizelka, zwana dawniej 
.,lajbikiem''. Szafirowa lub jasno
niebieska, ozdobiona metalowymi 
guziczkami l bogatym hartem o na
turalistycznych, roślinnych moty„ 
wach. Na przeguby dłoni szczaw„ 
niczak wkłada tzw. zapiąstki, czyli 
sukienne mankiety, zakrywające o
szewkę rękawa od koszul i. Za piąs
tki również są bogato zdobione ge-

Szczególnie intensywny rozwój 
stroju, głównie męskiego, następuje 
przed ostatnią wojną, kiedy to po
siadanie ubioru regionalnego było 
warunkiem dopuszczenia do grona 
flisaków pienińskkh. Działa wtedy 
w Szczawnicy i sąsiednich miejsco
wościach około dwudziestu kraw
ców, którzy nie tylko szyją, ale 
równleź haftują tradycyjne ubiory. 
Jedną z rodzin, w której mężczyź. 
ni od pokoleń trudnili się tym rze
miosłem, byli Szczepaniakowie. Je
szcze przed samą wojną pracowało 
ich czterech :  Jan. Marcin, Wincen• 
ty i Szczepan . 

Szczepan Szczepaniak, jeden z 
nielicznych już dziś twórców znają. 
cych tę trudną sztukę, nadal haf
tuje tradycyjne ubiory, zdobiąc .,na 
szczawnicką modę" portki flisaków 
czy tee ich błękitne lajbiki. 

Tekst i zdjęcie : ANTONI KROH 

„PAMIĄTIU Z WALKI 
ŻOŁNIERZY POLSKICH 
NA ZACHODZIE 

Muzeum Okręgowe w Nowym Są
czu organizuje w grmlniu br. wy
stM\'ę pt. ,,PamiątkJ z walki :i,olnie
rzy polskich na Zacl.lodzic". W 
związku z tym Dyrekcja Mu.t.eum 
gorąco prosi byłych uczestnik6w 
walk na frontach zachodniej Euro• 
py, rodziny kombatantów o wypo ... 
życzenie dla potrzeb ekspozycji 
wszelkich pamiątek z tamtych lat 
(dokumenty, odznaczenia, odznaki i 
emblematy wojskowe, wydau nic
lwa). 

\\'-c.auuu:.J\. n- �l!.n :u:.,I\. tu,ui-.1�u, pozostawlł trzy to
:miki poezji, nieco fraszek, rozproszony.eh po czasopismach 
wierszy l kilka przekładów. Razem wszystko mieści się 
w licz..,1cej dwieście dwadzieścia stron książce. Lecz to już 
wystarcza, żeby należał do poetów czytanych, nie tylko 
opisywanych i analizowanych. 

jaż.i1 z Sebylą i Lechem Piwowarem, a wcześniej obdarzy 
go przejmującymi wersami w „Traktacie poetyckim". Po.; 
zostaje dla nas twórczość Sebyły nieodłącznie związana ze 
światem doznań ludzi hut, kopah'i., przedmieść, w których 
tle, jakże ciemnej tęcz.y barw, pojawiają się i gasną tra� 
gcdie. 

. Przypomnieć trzeba, że Se była już w młodzieńczych cal .. 
k1em latach był uczestnikiem Powstania Sląskiego, potem 
redaktorem, a pod koniec życia żołnierz.em. Same zainte
reso-wania artystycz.ne (muzyk, malarz, metafizyk nie przy„ 
pisany do filowfii i teologii) kreują Sebyłę na sztukmistrza. 
Kim byłby, gdyby doi.ył sędziwego wieku, gdyby jego ży• 
cia nie przerwano grudką ołowiu? 

Po wojnie, z inicjatywy przyjaciół poety, wydawcy przy. 
pominali kilka razy Jego wiersze. Ostatnio „Wier.1ze zebra
ne" opracował edytorsko Andrzej Z. Makowiecki dla Pai1-
stwowego Instytutu Wydawniczego. Wydanie to skromne, 
w nieznacznym nakładzie, opatrzone wstępem historyczno- _ 
-literackim. Dlaczego tylko takim wstępem jeżelli Mako• 

.,Pidnt 1zczurołapa1' (1930), ,,Koncert egotvczny" (19Mł 
i „Obrazy myśli" (1938) to zbiorki poezji, które w ksi�go
zbiorze przechowuje się z prostotą czci, na widocz.nym 
miejscu, żeby były pod ręką, l'Lic wlazły w kąt, o jakim 
mało si� pamięta. Dlatego, że Scbyla ludzką radość i tra• 
gizm ogląda w pokorze bez elegancji i mialkiogo humoru. 
Człowiek Sebyly, to człowiek heros, lecz oplątany pracą
„niewo1ą. Także Bóg i epoka mają świeże i trwałe znaki 
tragedii. W gorzkim odczuwaniu świata Scbyła jest pierw
szy prz.ed żagarystami. Czesław Milosz w „Przemówieniu" 
wygłoszonym w Sztokholmie wspomina z całego serca przy„ 
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wanie i jasno, żeby zac�ła powsz.echnie fascynować. 

I jeszcze dygresja. Są pisarze, których artystyczną twór• 
czość pragnie się poznawać ląc7�nie z listami, dzil•nnikami 
i wywiadami prasowymi. Tak odczytuję Iwana Bunina, Al· 
berta Camm..a, przerażające, lecz wielkie dzieło Dostoje\\'• 
skiego. Chciałoby się odczytać też wszystko, co pozostawił 
Se była. Jego poezja jest wielce wgadkowa 1 dochodzi do 
nas z odległego czasokresu. 

. G O R N I C Y  
Kopalnia przez gardła szybów jak ziemi zachłanne płuca _ "" 
Wdycha nas rankiem, wieczorem w cięikim wydechu wyrzuca. 

Idziemy w mokrej ciemności długimi chodnikami -
Po śliskim biocie pochylni do komór podbitych stemplami. 

$winczące świdry wbijamy w mur, co nie wjdzi_ał świtu, 
Rwiemy go na kawały zębami dynamitu. 

Przez mrok wyiarte oczj zapadły nam w głąb oczodołów, 
Głowy od min obuchów zwisają cięikie jak ołów. 
Schodzimy o świcie w noc głuchą, wracamy, gdy dnia jui nie ma -
Zastyga za nami droga i zorza drgająca i niema. 

Ziemia jest brudna, w niebo na skrajach wsiąkajq dymy, 
Sinieje las kominów - jedyny, jaki widzimy. 

Znużeni wracamy, cisi, okryci sadzą i pyłem, 
- Proste sq praca i iycie - a namiętności zawile. 

W szarym - jak wszystko - domu, w mieszkaniu każdego górnika 
Dymiq wieczorem kartofle i zegar miarowo trka. 

A rankiem znów syreny jak groźnie szumiąca rzeka 
Wołają, gdzie spętana śmierć bezustannie czeka. 

PIOTR NOWAK 



W niedzielę 11 paźdZJiernlka br. zo ... 
stanie otwaYta w sali zabytkow<.:go 
„iJomu na Dołkach" w Starym Sącz.u 
retrospektywna wystawa malarstwa 
Czesława Lenczowskcgo, zorganizowa
na przez Zarz.ąd Towarzystwa Przyja ... 
ciół Sztuk Pięknych w Nowym Sqczu, 
którego artysta jest członkiem honoro
wym oraz przez Miejsko-Gminny 
Ośrodek Kultury w Starym Sączu. 

;akie odmienna od innych artystów 
była droga Cz. Lenczowskiego ... Syn 
robotnika ze Swiątnik Górnych pod 
Krakowem ukończył tamże szkol� pod
stawową oraz zawodową, następnie w 
latach 1922-a5 pracował jako tokarz 
metalowy i kreślarz w Warsztatach 
Kolejowych w Nowym Sączu, po czym 
przeniesiony z.ostał do Dyrekcji Ok.rę
eowej Kolei Państwowych w Krako
wie na stanowisko technika kreślar
stwa. 

Będąc od dzieciństwa zamiłowanym 
rysownikiem, stał się dość wcześnie 
malarzem amatorem i marzył o pod ... 
jęciu studiów artystycznych. Znalazł
szy się w Krakowie, mając już 30 lat. 
zapisał się jako wolny słuchacz na 
Akademię Sztuk Pięknych, gdzie stu
diował malarstwo pod kierunkiem 
prof. Władysława Jarockiego, rysunek 
u prof. Kazimierza Sichulskiego oraz 
scenografię w pracowni prof. Karola 
Frycza. 

-·,ykorzystując zapomogę Magistrat.u 
Król. Stołecznego Miasta Krakowa, 

Foł. PAWEŁ GRAWICZ 

wolny bilet PKP oraz własne fundu
s1.e (uzyskane ze sprzedaży obrazów 
podczag „Dni Krakowa") - udał się 
Len�zowski � 1938 !'oku w pierwszą 
gwoJ.ą podróz zagra1uczną, na miesię
czną wycieczkę plenerową prowadzoną 
przez profesora historii aztuki ASP 
dra Franciszka Kle-ina, na trasie; 
Niemcy - Belgia - Francja - Wło
chy - Jugosławia - W�gry - Cze
chosłowacja. Owocem tego pleneru by·
lo 17 pejzaży, utrwalających na płót
nie piękno architektury Paryża, Can
nes, Niicel, Monte Carlo, Mediolanu 
Wenecji, Budapesztu 1 in. 

' 

Czas wolny od pracy· zawodowej w 
DOKP poświęcał twórca całkowicie 

12 września, w sobotę. po CZTER ... 
DZIESTOTRZYLETNIEJ przerwie, 
publiczność krynicka znów mogła 
zobaczyć i usłyszeć folklor łemkow
skL W sali domu zdrojowego wy
stąpił zespół „Lemkowyna". 

Zespołów pieśni i tańca mamy w 
kJ·aju wiele, różnych ludowych i 
„ludowych" imprez takż.e nam nie 
brak;  l ecz „Łemkowynie", jak s.1-
dzę, należy się wyjątkowe uznanie 
i sz-czególna sympatia. Zwłaszcza, 
gdy u�wiadomimy sobie, w jakich 
zespół pracuje warunkach. 

Jego członkowie m.ieszkajq w 
rz.tcrnaslu miejscowościach: prze
ważnie w Gorlicach i okólicznych 
wsiach, ale spora czc:ść takż.c w Sa
noku, Legnicy, Lubinie, Zielonej Gó
rze. Zjeżdżają się rnniej więcej raz 
na dwa miesiące : noc w pociągu, 
intensywne próby przez dwa dni, 
jeszcze jedna noc w pOciągu. a w 
poniedziałek rano wprost do pracy. 
Nic więc dziwnego, że próby Z(>spo
łu odbywają się za rzadko - tym 
bardziej, że „.t.emkowyna" nic ma 
gdzie ćwiczyć. Ze względu na ko
munikację najlepiej byłoby w Gor
licach. Do niedawna korzystali spo• 
radycznie z gościny domu ku Jtury 
"Glinika", ale podczas którejś pró· 
by wszedł do sali pan dyrektor 
(który? - pytam; nie wiedzą) i o
znajmił, że jest to próba ostatnia. 
Czy sam tak zdecydował, czy tei: 
ktoś mu kazał, jakie miał moty ... 
wy - któż to wie... Vli� �nowu 
zespól rue ma si� gd:<.ie spotykać. 

cerów USA materiału. Wrócił do kra
ju z tl'an.sportcm około 2 t�·sięcy roda• 
ków I dotarł do Starego Sącza 20 sier
pnia 1945 roku. 

Od paździiernika tegoż roku Czesła'\V 
Lenczowski studiował dalej na ASP 
w Krakowie, a po złożeniu eksterni
stycznego egzaminu dojrzałości Liceum 
Ogólnokształcącego w Łodzi w czerw- 
cu 1946 r. mógł dopiero - 4l·let.ni już 
twórca - zdobyć upragniony dyplom 
artysty malarza i zostać członkiem Od
dzralu ZPAP. 

Odtąd artysta opracowuje scenogra. .. 
fii.ę dla Teatru Robotniczego w Nowym 
Sączu i innych teatrów amatorskich 
w powiecie oraz uprawia malarstwo 

W starosądeckim „Domu na Dołkac h" 

-Wystawa malarstwa 

C Z E S L A  W A 
L E N C Z O W S K I E G O  

studiom i malowaniu. Otrzymywał jui 
wówczas liczne pochw�lly i dyplomy, 
wyróżnienia i nagrody. Do 1939 roku 
ukońc7.yl 4 lata eksternistycznych 
studiów na ASP. 

Po wybuchu wojny przeniósł się do 
Starego Sącza, gdzie wraz z żoną i 
dziećmi utrzymywał się z malarstwa. 
Wkrótce jednak stał się ofiarą terroru 
hitlerowskiego. Aresztowany 4 marca 
1942 roku 7J-J przynależność do Związ ... 
ku Walki Zbrojnej był więźniem obo
zu koncentracyjnego w Oświęcimiu 
(nr 29553) od 13 kwietnia 1942 r. do 8 
września 1 944 roku. potem we Flossen
burgu. W obu obozach został zmusza„ 
ny do malowania portretów swoich 
prześladowców, a pod koniec do ma· 
lowania talerzy w fabryce porcelany 
stołowej w Karlovych Varach - i to 
pozwoliło mu przetrwać tragiczne 
czasy. 

Podczas translokacji obozu, dnia 24 
kwietnia 1945 roku udało mu się wraz 
z kilkoma współwięźniami zbiec i do
trzeć do oddziału armii amerykań
skiej. Wykonał wówc:cas kilka pejz::i ży 
i portretów • dostarczonego przez ofi-

sztalugowe, uczestnicząc w wielu wy
stawach zbiorowych Oddziału Związ ... 
ku Polskich Artystów Plastyków w 
Nowym Sączu, Grybowie, Kłodzku, 
Krynicy, Limanowej, Łącku i Olszty
nie. Po mistrza.eh swych z krakowskiej 
ASP przeją! Czesław Lenczowski styl 
realistyczny, któremu pozostaje \Ul.er• 
ny do dziś. Jego ulubionym tematem 
jest pejzaż sądecki, w czym konty
nuuje on dzieło swych znakomitych 
poprzedników: Antoniego Ludwika 
Broszkiewicza i Edmunda Cieczkiewi• 
cza. Artysta maluje też chętnie „mar
twą naturę" (wspaniale kwiaty !), por
trety oraz obrazy o tematyce religij
nej, które znajdują się w licznych 
obiektach sakralnych diecezji tarnow
skiej, żeby tylko wymienić kościoły 
parafialne w Starym Sączu, Muszynie 
i Piwnicznej. 

Od roku 1947 podjął Czesław Len
czowski prac<: pedagogiczną jako na
uczyciel rysunków w ZSZ w Starym 
Sączu, gdzie stale mieszka przy ul. 
Szczęsnego Morawskiego 23; tam też 
ma pracownię. Prz.ez kilka łat był tak
że Instruktorem w ośrodku amatorów 

• 

,.ŁcmkowynJ.e" nie pomaga n ikt 
Znikąd grosza dotacji. Wszelkie ko
szty (stroje, instrumenty, przejazdy 
itd.) arty:ści pokrywają z własnych 
pieniędzy. Stroje, z oczywi:stych 
przyczyn niekompletne i cz�sto nie
dopasowane, wyciągane są okazjo
nalnie z izb p::uniątek, z prywat
nych kolekcji. Aby tylko tradycja 
dniadów nie zanikła zupełnie, aby 
tylko uchronić płomyczek kultury 
łemkowskiej od zupełnego zagmmię
da. 

Na wy:;tępic „Lcrn.kowy·ny" obec
ni byli przedstawiciele �'ojewódz
kicgo Ośrodka Kultury. Wierzę; :te 
zrobią, co w ich mocy. nby pomóc 
na:;zym lcmko\\.'skim współziomkom, 
tak kochającym swoją kulturę i 
piel ęgnu j.qrym ją w miarę bo.rdm 
skromnych możliwości Krynic:ki 
występ udowodnił chyba, :te warto 
i należy im pomóc. 

Spektakl prowadził Paweł Stefa
nowski, ofiarny regionalista, etno
graf. Opowiedział on anegdotę, któ� 
rą pragnę utrwalić w druku, gdyz 
wydaje mi si«: szclególnic> pic;kna i 
charakterystyczna. 

Na targlJ w Gorlicach spotyka 
się Łemko z Polakiem. 

- Wiecie co, Łemku ? Dam ,·am 
worek pieni�dzy, tylko przestmlcie 
mówić wiecznie to swoje „Iem". 

- Dobrze, przestanę, przestan�, 
iylko  dajcie. Lem dajcie. 

ANTONI kROH 

plastyków, zoraanizowanym przez Ste
fana Turskiego w Dornu Robotniczyna 
w Now)'m Sączu. 

Na wysta,Y'ie plastyków starosądec
klch, urządzonej przez Komitet Obcho
du Jubileuszu 700-lecia Starego S't:cz:a. 
w roku 1957 eksponowano 70 prae 
Czesława Lenczow:-;kicgo. 

Ma artysta nu swoim konc:ie Jkzn• 
indywidualne ekspozycje. 

Czesław Lenczowski - jako nau
c1.yci<:l - jest od 10 lat n.a emerytu• 
rz"e, ale w zaciszu swej pracowni na• 
dal intensywnie pracuje twórc:t.:o, 
uprawiając malarstwo sztalugowe o 
ulubionej tc�tyce. Czasem robi wy• 
pady w teren, aby wykon:lć jakieś ma
lowidło sakralne. Na plenery jeździ 
najc:t:ęściej w dolinę Popradu, którą 
ukochał nad wszystko, a w klórej cią„ 
gle znajduje coraz to nowe interesują-i 
ce motywy do mal-Owania. 

Obecna wystawa w „Domu na Doł
kach", na której artysta eksponuje 59 
prac z lat 1938--1981, ma charakteT 
retrospektywy i daje możność obscr• 
wowania ewolucji twOrcwj artysty.. 
Pachn ic tu kwiat.orni, zachwycać się 
można pcj7.ażern beskidzkim w róż.• 
nych porach roku i dnia, są też utrwa• 
lone na płótnie zabytki sztuki naszego 
regionu, jest także „Autoportret arty. 
sty", portret żony, córki, a nawet pa
pież.a Jana Pawia II, są echa podróży 
zagranicznych do Włoch, Francji,  An• 
glii i na Węgry, jest również aTChitek• 
tura Wrocławia i pejzaż Górnego Slą
ska. 

ANTONI sm:ł 
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Jan Wielek 

PACYFIKACJA 

WSI 
· t � 
.:PAMl[TAMV!'' POGORZANY 

m u  T slwierdz.ilem, f e  moJa zagrodo Jest 
spalona. Poniewat nie spotkałem nikogo 
z rodziny, domyśliłem się, że spłonęli . Po
szedłem więc no zgl iszcza I zacząłem szu• 
koć trupów - po dłuższym szperaniu zna ... 
lazłem zwłoki mojej córki Marii, l iczącej 
24 latm Mat jej synka Andrzeja, który O'Moł 
półtOfO rolcu. Odszukałem również resztki 
ciała syna Antoniego, lat 13 I najmłodszej 
córki - Janiny, ,nojqcej wtedy dopiero 
półtora roku. 

Po chwili dowiedziałem się, że moja źo ... 

C 
ll;ho, ocłenic,na od wchocfw le9łsty• 

- tni ,toi<aml Ci&clenia. Księżej i Gr• 
d11sko dolino l'leki Stradomll:l pomitt• 

lui wiele dliejowych ftGwalnle. Wieloltrotnla 
pnełatywaly t4(ły dzikie tatankie ordy, lrt6• 
,e W lCIU stuleciu 1mlody I powferrchnl lie
lllÓ prollłofy g,ód ncrynyckh • wlel<u XVII 
IIO]oidicy I zomorskloJ Srwecjl wywietr. 
,tqd 20 wozów kosztowności, zrabowanych 
IZCZf(Zyckiemu kłositorowl 00. Cyste,.., 
9ÓW; tutoj w 1 848 r. nocowało ormJo cor--
1ko. apiesrqca ftCI pogrom Wiosny Ludów 
• AuslrA I na Węgl'loch. O wydarzenioch 
tych opowiodojq 10,ówno kroniki, jak i lu
dowe legendy. 

wolnOicl. Ale i wielłcq obawę: koi da po„ 
woinieiuo akcjo chł04)Ców I losw gtoziłe 
odweteM wroga - e wted,. . .  Przykład ma• 
kobrycznych pocyfikac:jJ niedalekich stąd 
wsi - Po,ąbkl, Wall Skrrydlańsl<ieJ czy 
Oruuowce były dobn:a :znafte w l't,go,(IO• 
nacł\. 

c:l,odnld, atolcoch Ciecienlo I Grodziska 
(dawn, powiot mr,lenicki), kolej więc na 
drugq lłtOftł feiqcq jut w gronicoch Zi• 
lnl Umanowsltiej, gdzie J�•t wiei l'ogo• 
nony. 

Oddział pacyfl\ocyjflf pojaw� 11, tutaj 
18 wrzoinlo. Do stodoły gospodarza o na• 
,rwlsku MU<IJ'I zgoniono colq rodzinę, 
Jano, Wiktori'I, Stonlslowo, Emilię, Morię 
I eclemniałego 15�Jetniego staruszka • 
Imieniu Jon. l'rry,pr�dzono toM ł"ÓWnleł 
sąsiadów: Ptatro, Morię I Janinę Kowof. 
akich, Mort4 Pow,. Anielę. Zdrlsława 
ł Bronidawę Kupców, Agnieulc:ę. Zdzisława 
I Franciszko Koneńskich, Marł'- Joni"ę 
I Wojciecha Grabowskich. Rozlegojq aię 
strzały I - stodoła I ofioramt staje w pło
mieniach. 

M Apolonio I jeden syn. mający wtedy 
15 lot. rdołoti się uratować. Opowiadojq 
mil, ie do naszego domu wpadło kilku ... 
nastu iołnierzy niemieckich, którzy tu zgo,. 
nili Innych ludzi. Następnie slc:ontrolowon 
lcenlcorty I ludziom obcym kazali wyjść ne1 
podwórre, a mojej tonie ł dzieciom pofo ... 
tyć tłę no podłodze. Córka Morio nie 
chcłoła tego uczynić, więc zwolilł jq :z nóg 
kolbom!... Gdy jut się wszyscy uloiyH, za• 
częto do nich strzelać - zamordowano 
wtedy. córkę Monę I jaj dziecko, mego 
IY"CI Antoniego I córkę Janinę. Żona i syn 
ocaleli cudem - w chustce, którq moUor,. 
lro miało no głowie. "allczyliśmy 18  dziu• 
rek po kuloch, było równiei ,anno w gło
wę. Seria I automatu obcięła jej włosy. 
tak, Jakby kto! obclql .i., nożyczkami. Sy• 
nowi Jonowi kulo zraniło tylko ucho. leiefi 
cicho, oż żołnierze wyszll ł zaczęli pod ... 
palol! dom. Syn odzyskał przytomność 
i kJedy stwierdził, te matko iyje, zoczql 
krzyczeć, by uoielc:ałi, bo się spolq. Matko 
Jednak straciło przytomnośl!, wtedy ze• 
brawszy wsrystkie siły przerzucił jq pn.el 
ołtno do ogródko. potem pr:zedqgnqł jq do 
łasu I w ten sposób obydwoje się urato,. 
wolt 

10 wl'lelnio 1944 r. we wol Glichów da
nia do powoineJ bitwy oddziałów po,• 
�zonckich I Wehrmachtem - Niemcy stro .. 
cm włelw łudzi. ponieśli równleł duie atra„ 
łl' w sprzęcie. W dwa dni później ol<ol• 
ł tysiące tołnierzy Aiemieckich runojq w 
kierunku Pornochowic: Enów dochodzi et. 
bitwy I portpor)tami. Tym roz&m straty 
wroga wynonq około 70 zabitych, porty• 
1oncl zdobyh kitko ,omochodów I spoliU 
c:tołg, tracąc przy tym 20 iołnierxy. 

Do opowi&śol tych d�chodz(J Aowe, 
lł.raszne. WrtesieA 19j9 r.. - klęsko i wy. 
eofywonłe' '"I oddziołó"'( wojsk poldtich. 
Pierwsze wielkie zbrodnie - za pojedyncze 
1trzał, Niemcy routn:e:Owujq 58 odb. Roz• 
poczyna 1t, okupacjo hitlerowska - do• 
chodzq dqgłe nowe Informacje o pocyfi
lcocjach góralskich wsi, egzekucjach, mor• 
doch. Molo kto wspomina juł o tym, ie 

niegdył w bukowych lasach Cietnia uga. 
nioł się za zwierzynq król Władysław lo· 
kietek. • na zboczach Grodzisko n ieznani 
tnnisi • zorania naszych dziejów pró

bowon wznieść worownq siedzibę, po któ· 
tej do dnia dzisiejszego pozostało kupo 
tomienł. losami niepod1ielnie władają te• 
roz partyzanci. którty śmiałymi otoka• 
r.i na wrogm budzą wiarę w odzyskanie 

15  wr:zefola tegoi roku oddziały hitfe
row,kie w1mocni011e killc:omo działkami 
polowymi i l otnićtwem, s><óbujq oponować 
wzgórze łysino w pobliżu Wiśniowej. Sztab 
partyzancki uznaje sytuację za lc:rytycznq 
i zarzqdzo wycofanie oddriołów w inne re· 
jony. Miejscowa ludność pozostaje ber 
żadnej obrony, skazano na laskę wrogo. 

W zagrodzie Grzywów głnq 4 osoby 1 
tej rodziny: Janino, Mario, Antoni i Andrzej. 
Gospodarz nieobecny wtedy w do�; tok 
wspominał później swe przetycia :  

Przed razstrzelonlem ofiarom kozoff 
Niemcy oddać btiuterię 1 pieniądze -
u mnie w domu kosztowności rtte było, zro• 
bowoli więc tylko 300 złotych. Spaliły ml 
się równtei całe :zabudowania ze wsiy•. 
1tłcim dobytkiem"•. 

W domu Maril Papież zamordowa
ni zostali: Jan Synala, Franciszek \V(!• 
grzyn 1 Jan Ksiąiik.:o - równiet spalo
no całą zagrodę. W potoku zabito gra• 
natem Walerię Hans, w lesie zastrze
lono Wiktorię Kowalską. 

Nazajutrz hitlerowcy rozpoczynają jedną 
1 najbardziej chyba na terenie BeskJdów 
okrutnych akcji pacyfikacyjnych. Pijani 
Niemcy I Ukraińcy mCM"dujq w Wiśniowej 
76 osób i polq 18 zagród. W Lipniku gi• 
nie „tylko" 10 ludzi ,  ole z dymem pustczc,. 
no 1 42 domy. Wsie te położone sq no za„ 

„18 wrześnio 1944 r. przybyły do naszej 
wsi dwo oddziały niemieckie. Dowiedzie
liśmy się od iolnierzo - S!qzoko, ie jeden 
oddział przyjechał oż z Kielc. Ja wtedy 
pracowałem w browarze w Sz.czynycu. Gdy 
usłyszałem strzały karabinowe, domyśli• 
łem się, ie będzie się coś działo niedobre. 
go. Udałem się więc do domu, by w razie 
niebezpieczeństwo być na miejscu :z ro
dziną, ole zatrzymał mnie potroi niemiecki. 
Gdy akcja si� skończyło, wróciłem do do,. 

Lista ofia'I' pacyfikacji Pogol"Z.an ticzy 
aż 48 osób - jest wśród n.ich i Mal„ 
gc,rzata Kru-pa. która za-strz.elona zo• 
stata podczas karmienia dziecka. Splo• 
nęlo 18 zagród. 

• Z. FajkoWskł - ,.Wieś w ogntu„ str. 35&, 

W ezęgd. I krótko scharakteryzowałem warunki 
walk: l życia w łwlerd:r:y Tobruki, w obronie któ• 
rej brali rówuiei udział nowos-deczanie z polskiej 
jednostki - Samodzielnej Brygady Stnelców Kar• 
pacldch. Dziś chcJałbym przedstawić kilka iołnicr„ 
•kich sylwetek, 

Jan Flia - mgt fil bombardier E cenzusem, au. 
tor wielu podręczników i artykułów naukowych 
z zak.resu geografii. Mój otars,,. kole1a z tego sa
mego ,;ilnłlazjum klasycznego im. J. Długosza 
(obecnie J Liceum Ogólnok.oztalcące}. Na.,ze spot,. 
ka.nie było dość niespodziewane: w czasie orgaftC.. 
2:owanej obron:, pod Gazalą (kilkadziesiąt kilome. 
trów na zachód od 'l'obrllku), w dwa miesiące po 
wyj · iu z twierdzy, w rejon stanowisk mej kom
panii przybył lelefonicznT zespół artylerTJslci ce. 
lem pociągnięcia poląc,enia punktu obserwacyjne• 
g,, z dywizjonem artyleriL Wśród uczestników za. 
uwai:yłem Jasia. Poznał mnie g trudnościłł. ale 
później rozmowa potoczyła aię wartko. Tematenl 
były oczywiście Nowy Sąe2, gimnazjum, profeso
rowie, koledzy ... Dopiero nalot mesaerschmitów 
przerwał pogawędkę. Wiem, te bezpośrednio po 
wojnie Jerzy Fli& powrócił do kraju, zamieszkał 
w Krakowie, c:dzie pracował kolejno jako asystent,. 
adiunkt, docent, a wreszcie profesor w Wyższej 
Szkole Pedagogicznej. 

."'i,zef Kutyba, st. ułan. Zetknąłem si� z nim po 
raz pierwszy dopiero po wojnie, w Sączu. Pojecha• 
liśmy do niego wraz z dr Stanisławem Szczepan• 
kicm, też Tobrukczykiem. ale pochodzącym z Bo
bowej i m ieszkającym stale w Grybowie. Bardzo 
szybko nawiązalH;my serdecmy kontakt. Bo trzeba 
wiedzieć, że brać tobrucka ma to do siebie, że bez 
względu na stopień i rodzaj broni czuje się mię
dzy sobą bardzo swojsko. To zjawi.1ko w czasie 

llll&IB·s 

Aleksander Piotr Zając 

NOWOSĄDECZANIE 
Ir wojny światowej było w ogóle doić powozech• 
ne wśród polskich włn.i.er:&y, ale wyjątkowo silnie 
wyot,:powalo wśród żolnien7 Samodzielnej Bryga
dy Strzelców Karpackich. Sądzę, że niemałą rolQ 
odegrał:, tu niezwyklo warunkl walki na pu.stynl 
pólnocnoatr:,kańskiej. 

Chcia1bym tu przytoczyć zdar...nie, o którym 
opowfodzłal nam dr S:cczcpanek i.. wieść, te· Jó
zet Kutyba służył w Pułku Ulanów Karpackich. 

BTIO to jeszcze w Pa1cstynie, bezpośrednio po 
opuszczeniu Syrii - mówil doktor - kiedT Bry
gada majdowala się pod namlotamJ na zboczach 
\'IZilicslcń w rejonie Latrun, miejscowości położo
nej mniej w!Qcej na połowie drogi międzT Tel 
Awiwem a Jerozolimą. Pomiędzy oddziałami nie 
było naturalnych rozgraniczeń, toteż każdy oddt.iał 
porobił sobie własne sektory, oznaczając Je ka„ 
mieniami na biało pomalowanymi i bacząc uważ
nie, by niepowołani nie przekraczali określonych. 
granic. Pułk Ułanów Karpackich specjalnie w tym 
celował; wyznaczono nawet ułanów do pełnienia 
służby obserwacyjno-alarmowej. 

Pewnej niedzieli, gdy dr Szczepanek pełni! służ
bę dyżurnego lekarza w Oddziale Sanitarnym, zo„ 
słał  wezwany telefonicznie do udzielenia pomocy 
jednemu z dowódców szwadronów, którego ukłuł 
skorpion. Pośpi.ech w zastosowaniu surowicy był 
w tym wypadku jak najbardziej konieczny, toteż 
dr Szczepanek podjecht\wszy w·ozem w rejon puł
ku, nie bacząc na graniczne kamienie szybko po. 
dążał na przełaj do oczekującego go rotmistrza. 
1 wówczas za nieprzest11Zeganie przepisów porusza-

nla •lę po wyt:,=nych ścieżkach z061el zatrzyma= 
ny przez dyżurnego podoficera i wprowadzony do 
090bnego namiotu celem wyjaśnienia. Sytuacja by
ła dość kłopotliwa, bo czas naglll Na szczęście dla 
rotmistrza, organa inspekcyjn<, pułku dowledzlaw• 
szy się, te dyturnT lekan: powinien już u nich by,; 
rozpoczęły poszukiwania, uialazlT go i uwolnilT 
1 prxymu.sowego przytrzymania. 

Kolega Kutyba I dziwną miną wysłuchał teJ 
opowieści i wreszcle powiedz.lał: - Bardzo pana 
doktora przepraszam, to ja właśnie bylem tym dy• 
iurnym podotlcerem. 

Wszyscy trzej wybuch!l<lliśmy śmiechem. 
Józef Kutyba jest zasłużonym d1;iałaczem spo

łecznym i wolny cz.as poświE:ca na pracę w zes;:x>
le artystycznym wokalno-muzycznym "ROMAN
TYCZNI", bo - jak zaznaczył - muzyka zawsze 
go pociągała. Nawet do Tobruku przywiózł har
monię l o mało nie postradał jej razem z życiem. 
Kiedy schodi,iliśmy do barek z okr�tów na pełnym 
morzu, w pobliżu zatoki tobruckiej - wyjaśniał -
miałem na sobie i przy sobie cały osobisty bagaż, 
a na to wszystko położyli ml koledzy harmonie. 
Nogi ml stę ugięły pod tym ciężarem I nie bylem 
w stanie nawet kroku uczynić, a cóż dopiero scl10-
dzić po sznurowej drabince ! Gdyby nie natychmla· 
stowa pomoc dwóch silnych brytyjskich maryna
rzy, przepadłaby nie tylko harmonia, lecz pewnie 
f ja, bo noc była ciemna, a port bombardowany. 
Jednak później, w szwadronie, koledzy by1 ł .,,i 
wdzięczni, gdy im na Pozycji przygrywałem, sz.c"e• 
&ólnie ludowe melodie.. 



JAK RODZILO Sił; 

BRATERSTWO BRONI 
Korzenie prz;yja:tnl narodów Zwi11,o. 

ku Radzieckiego I Polski aięgają w 
głąb wieków. Obydwa - niejednokrot
nie wspólnie - zrywały się do wojny 
ze swyml ciemiężcami. Wspólna była 
walka rosyjskich I polskach rewolucjo
nistów przeciwko samowładzy. Zwy• 
cięstwo Wielkiej Socjalistycznej Re
wolucji Pafdziernikowej zagwaranto
wało odrodzenie niezależnej Polska. 

Kiedy imperializm światowy, stara
jąc się zdławić młodą Republikę Rad, 
skierował przeciwko niej doborowe 
wojska interwentów. przedstawiciele 
lud7.li pracy z wielu krajów wstąpili 
do Armii Czerwonej i pod jej sztan ... 
darami walczyli o socjalizm. Już pod 
koniec wojny domowej w jej szere
gach walczyło wiele tysięcy interna
cjonalistów, wśród których jedną z 
najliczniejszych grup byli Polacy. 
Wśród pierwszych formacji międzyna
rodowych był również Warszawski 
Pułk Rewolucyjny, który wyróżnił się 
w walkach pod Carycynem i pod Ka
zaniem na Ukrainie. 

Włodzimierz Iljicz Lenin przema
wiając 2 sierpnia 1918 roku do wy
jeżdżających na front żołnierzy tego 
pułku powiedział: ,,Przypadł Wam w 
udziale wielki zaszczyt - obrona z 
bronią w ręku świętych ideałów 
i praktyczna reaiizacja idei internacjo
ttaListycznego braterstwa narodów". 

Tradycje proletariackiej solidarno
Aci radzieckich i polskich robotników 
jeszcze bardziej okrzepły i zaharto
wały sit: w latach II wojny światowej, 
kiedy to we wspólnej walce przeciw
ko hitlerowskiim okupantom uformo
wała się radziecko-polska wspólnota 
bojowa nowego typu. U jej źródeł le
gły zasady internacjonalizmu proleta
riackiego, wspólnota celów w walce 
przeciwko największemu wrogowi 
ludzkości - faszyzmowi. Symbolem 
radziecko0polsklej współpracy bojowej 
było utworzenie na terytorium ZSRR 
regularnych oddziałów polskich sił 
zbrojnych i wspólne działania bojowe 
wojsk polskich i radzieckich. 

W ciągu tylko trzech miesięcy zo-
1tała utworzona I Dywizja Piechoty 
im. Tadeusza Kościuszki, która prze
szła chrzest bojowy pod Lenino w 
październiku 1943 roku. Bój ten oznaj
mił światu, że na radzieckiej ziemi po· 
wstało Ludowe Wojsko Polskie. Kro-
11ika stosunków radz.iecko-polskich za
wierą również inne dowody zdecydo
wanej 1 konsekwentnej walki ZSRR o 
utworzenie silnego l niezależnego pań
stwa polskiego. Na konferencjach w 
Teheranie, Jakle i Poczdamie ZSRR 

wystąpił w obronie interesów narodu 
polskiego. W Poczdamie radzieckiej 
ilelegacji, n.a czele której stał 
J. W. Stalin, udało się obronić lntere
ay odrodzonego państwa polskiego 
przed n1achinacjami państw zachod
nich, zmierzającymi do :zakwestiono
wania jego ustroju społecznego l gra
nic terytorialnych. N-a wniosek ZSRR 
konferencja określiła zachodnią grani-

cę Polsloi. Została ona w ciągu lat po
wszechnie uznana, dzięki wysiłkom ze 
strony ZSRR i innych krajów socjali
stycznych. 

Nowy etap w historii narodu pol
skiego i stosunków polsko-radzieckich 
został zapoczątkowany już w lecie 1944 
roku, kiedy to powstał PKWN, który 
22 lipca wydał Manifest, mówiący o 
utworzeniu wolnej, ludowej Polski, 
o sojuszu i przyjaźni narodów Polski 
i ZSRR. 

Tuż przed zakończeniem wojny, 
21 kwietnia 1945 roku podpisano układ 
o przyjaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej między Związ
kiem Rad:oieckim I Polską. Stwierdzo
no w nim, Ze · interesy bezpieczeństwa 
i pomyślności obu narodów - polskie
go i :tadzieckiego - wymagają zacho
wania i wzmocnienia w czasie wojny 
i po jej zakończeniu wszechstronnej 
współpracy. 

Oparta na t;ych zasadach współpraca 

W TOBRUKU
<2> 

między radzieckimi silami zbrojnymi, 
a Ludowym Wojskiem Polskim jest 
doskonałym przykładem braterskich 
stosunków, łączących oba kraje. 
Wspólnota bojowa sil zbrojnych kra
jów socjalistycznych odpowiada ich 
interesom życiowym, leninowskim ide
om obrony , socjalistycznej ojczyzny, 
internacjonalistycznemu charakterowi 
zbrojnej obrony socjalizmu. W. L Le-

Fot. ARCIIIWUM 

nin podkreślał, że narodom, które 
wstąpiły na socjalistyczną drogę roz
woju „konieczny jest ścisły sojusz 
wojskowy i gospodarczy, gdyż w prze
ciwnym wypadku kap'italiści zadławią 
i zaduszą je pojedynczo". 

Te słowa jak nigdy dotąd brzmią 
aktualnie, dziś kiedy siły antysocjali
styczne starają się zepchnąć Polskę 
Ludową z drogi budownictwa socjali
zmu i komunizmu, wyrwać ją z rodzi
ny państw wspólnoty socjalistycznej. 
Obrona socjalizmu w PRL jest nieroz
łącznie związana z niezależnością i su
werennością państwa polskiego, jego 
bezpieczeństwem i nienaruszalnością 
granic. Te sprawy dotyczą nie tylko 
Polski, ale mają one życiowe znacze
nie dla całej wspólnoty socjalistycz
nej. 

WASILIJ MOROZOW 
(APN) 

Czas to pieniądz 
... stracony 

Przez całą godzinę siedziałem na 
korytarzu Wojewódzkiego Biura Ge
odezji i Terenów Rolnych w No
wym Sączu, oczekując na załatwie
nie swojej sprawy. I nic dziwnego, 
bowiem przez cały czas odbywały 
się pielgrzymki urzędników do skle
pów na zakupy. Mówi się, że czas 
to pieniądz - czy ktoś policzył, ile 
pieniędzy wyciąga nam z kieszeni 
kolejkowy horror? 

ZBIGNIEW SIKORA 
Trzebinia-Gaj 

Propozy·cje 

dla handlowców 

Często zwraca się uwagę na nie
dowłady w organizacji skupu su
rowców wtórnych, a także opako� 
wań szklanych. Jedną z przyczyn 
jest zbyt rzadka sieć punktów sku
pu. Proponuję więc, aby teraz, kie
dy magazyny sklepowe w znacznej 
mierze stoją puste, we wszystkich 
placówkach handlu artykułami spo
żywczymi wprowadzić skup butelek 
i słoików. A może także kdoski 
„Ruchu", nie bardzo mające czym 
handlować, p0djęlyby się skupu 
makulatury? Nauczmy -się myśleć 
po gospodarsku! 

A.B. 
Nowy Sącz 

się ochotniczo do lotnictwa i wraz z innymi, wy
słaru> go na pr�szkolenie do Anglii. Była to dłu
ga, bo czteromiesięczna podróż, dramatyczna dla 
niego, która wpłynęła na dalsze jego losy. 

z końcem listopada rn12 roku transport, w któ
rym znajdował się Sikora, opuścił Khanaquin -
miejsce postoju w Irak1.:1 - do portu Basra, skąd 
przez Karachi (Indie), Durban (Płdn. Afryka), po
.,dążył naokoło Czarnego Kontynentu do Anglii.. 
Płynęli. brytyjskim okrętem „Empres::: of Canad� » 
i według relacji polskiego komendanta transportUy 

Jan Muszyński, plut. podch. - syn maszyqisty 
kolejowego; do dziś w tym samym domku pr.zy 
ul. Swierczewskiego mieszka jego brat, zwany 
kiedyś popularnie „Olkiem". Jaś był mi znany je
szcze z cz.a.sów szkolnych; młodszy ode mnie, ukoń
czył seminarium nauczycielskie w Starym Sączu, 
a pófniej Wyższą Szkolę Handlową w Warszawie. 
Stamtąd też wyniósł· znajomość języka angielskie
go i był m:i wielce p.omocny w czasie współpracy 
z Brytyjczykami. Ale nie tylko. To bardzo dobry 
i dzielny żołnierz oraz wspaniały kreślarz. Pamię
tam, jak pewnego razu podjął się na ochotnika 
bardzo niebezpiecznego pr.zedsięwzięcia. 

Było to tak: celem dobrego rozpoznania obycza
'ów i trybu życia przeciwnika, a także dokładnej 
ciyslokacji jego stanowisk obronnych, zorganizowa
łem wykonanie odpowiedniego stanowiska obser
wacyjnego tuż przed jego gniazdami oporu, w od· 
legl<>ści około .50 m od nich. Prace z tym zwlą,zane 
wykonano w ciągu kilku nocnych wypraw, mas
kując je bardzo starannie. W tak przygotowanym 
stanowisku chciałem umieścić obserwatora, któ„ 
ry - zająwszy je nocą - powinien spędzić cały 
<izień w bezruchu, prowadząc obserwację i odno ... 
towując na odpowiednich szkicach ważne dla nas 
dane. Było to bardzo ryzykowne zadanie, bowiem 
w razie wykrycia obserwatora przez nieprzyjacie
la nie m.oglibyśm;y mu w żaden sposób pomóc. 

ale umiejscowił przypuszczalny specjalny schron, 
który - jak się pófniej okazało - był składem 
amunicji dfa całego odcinka. Przekonaliśmy się 
o tym w kilka dni później, kiedy zainteresowałem 
powyższym szczegółem brytyjskiego obserwatora 
artylerii przy mojej kompanii. Z naniesionych 
przez Muszyńskiego szkiców, w tym również pers
pektywicznych, zlokalizował ten schron i po kilku 
poj,edynczych wstrzeliwaniach - trafił. Nastąpił 
potężny wybuch, po nim dziesiątki dalszych, a wy
wieszenie przez przeciwnika flagi czerwonego 
krzyża świadczyło takżE: o zabitych czy ranionych. 
Muszyńskiemu gratulowano serdecznie, t.ak że 
przebolał bardzo dokuczliwe pokłucia przez ko
mary. 

· por. inż. Janus-za Trojanowskieg-0, okręt został 
storpedowany przez włoską łódź podwodp.ą w dn'. u 
13 marca 1943 r. gdzieś na wysoko4ci Sierra Leont. 

Ciemności .i szybkie zanurzanie się okrętu spo
wodowały zrozumiałe zamieszanie i panikę. W cią
gu następnego dnia, część pływających na małycil 
tratwach lub tylko w korkowych pasach rozbitków 
wciągnięto do rattmkowych łodzi, wzelędnie na 
duże tratwy, wielu jednak utonęło, w tym 23 pol
skich podchorążych i szeregowych, spośród 242 ofi
cerów, podchorążych i szeregowych i 70 kobiet 
z Pomocniczej Służby Kobiet. J edn�i- z tych ochot
niczek pod wpływem szoku sama w.1skoczyła z ło
dzi do morza i utopiła się. Rozbi,ków ratowały 
3 brytyjskie kontrtorpedowce, przybyłe na miejsce 
w trzecim dniu po katastrofie i przewiozły ich do 
miasta Freetown, skąd ewakuowano ich później do 
Wielkiej Brytanii. 

)la ochotnika poszedł podchorąży Muszyński 
ł znakomicie powierzone mu zadanie wykonał. Nie 
tylko naniósł szczegóły ugrupowania i rozmiPszcze
D.ia broni maszynowej w obserwacyjnym odcinku, 

Muszyński ożenił się jeszcze w czasie pobytu w 
Iraku (z Polką oc�wiście), a po wojnie ukollczył 
architekturę na jednej z wyższych angielskich 
uczelni. Początkowo pracował w tym za wodzie w 
Szkocji, a następnie wyemigrował do Australii, 
gdzie osiedlił się na stałe. 

Jan Sikora, strzelec samodzielnej kompanii ckm. 
Nie znałem go w ogóle; dowiedziałem się szcregó ... 
łów o nim od jego siostry, pani Sosnowskiej, już 
po powrocie do Sącza. 

Jako miody chłopiec, podąży! do oddziałów od
radzają<:ego się Wojska Polskiego na obczyźnie 
l dotarł do Syrii, do Brygady Karpackiej. Z +.ą 
jednostką przeszedł całą kampanię libijską, a w !c 
Tobruk, Gazalę i dalsze boje na pustyni. W okre ... 
sie reorganizacyjnym, przekształcającym Brygadę 
111 3 dywizję strzelców karpackich, Sikora zgłosił 

Sikora, na skutek długiego przebywania w mo
rzu, opicia się wody z oliwą i odniesionych ran_ 
w ciężkim stanie przybył do Anglii. Skierowany 
natychmiast do szpitala, leczył się przez trzy lat..., 
ale do pełnego zdrowia już nigdy nie wrócił. Mimo 
to stosunkowo łatwo przystosował się d,o lokai
ny-ch warunków życia, ożenił się ze Szkotką i osie
dlił w Glasgow. Zmarł w 1977 roku. (C.d.n.) 

�gy�9 � 



K r z y ż ó w k a  n r  
Zwrot do ziołolecznictwa (11) 

POZIOMO: l) d-0m studencki, 
e, larost oseska, ł) niejedna -w 
kierdelu, 10) duża moneta sre
brna rozpowszechniona vr XVl
XVIll w., 11) zmias\tm dnia, l:lj 
wybitny pianista pO'iski, 13) 7Jłi
'W'Cl, 14) !mi� kompozytora ba le• 
lu „Pietruszka", 15) drobny W(
:;iel, 17) sarmacka siekiera, 20 
obszar łasu nad7,0ro"Wanego przez 
leśniczego, aa) potrawa - fias
ko, 23) �obelin, 2>) pojazd S1.Y• 
nowy, 28) krowa dla Hind usa, 
30) rasa królików tuterkt>wych, 
3 1) epoka trzceion(!dll. 32} tępnk 
w kapu:'>ci("-, 33) czeski „Ur�us", 
34) nad pa rapetem, 35) ślqsk:i 
brydż, 3łl) _g·roch polny, 

PlONO\\rO! 2) tas-obnik ładlln
ków clektryc.ll1ych, 3) drobia1.g1 

4) a utor „Chłopców z Placu Bro
n[", 5) tulów, ł) miejsce �'ypa
su zwierząt. 7) grecka siata bet 
rękawów, &) fizyka j<\drowa , 16} 
ftatka Minosa i Radamentysa, 

18' tytuł urzędnika sądowrgo, 
19) rzasopismo naszyt:h milusiń
skich , 20} zdanie stanowiące 
punkt wyJ.scia, �'tlioskov,,,ania ,  
24) wyg lęde w luk, 25)  ce_n iony 

�. ZllSNrJ 
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Lecroictwo o(icjelne w Polvoe wykorzy ... 
stuje około 100 gatunków roślin, ludo
we - prz:,pw;zc"81nle 600 ptunl<6w. JMt 
to ilość jak na pol•kll !lor� dosye duża. 
Większość roślin leemlczych, zwłaszcza 
mających z:astosowanie w medycynie lu„ 
dowej. pozyskiwana. jest ze stanowisk na• 
t ur;dnych. Tylko część jes-t hodowana. 
Fakt ten niekorzystnie wpływa na zacho• 
wanie bogactw flory rodzimej. bowiem 
przyczyn.la si� do zmniejszenia występo
wania wielu gatunków iośl in, a nawet 

„ do całkowitego wyniszc;,.enfa wielu z nich 
(miłek wiosenny, niektóre goryczki t ro .. 
siczki). Trzeba pamięt..1.ć, że wyniszczenie 
w danym terenie jednego tylko gatunku 
rośl in  może zakłócić równowagę w całym 
l.CSl.)O}e. 

Zbi�racz. �iól z.e stanowisk rratura)nych 
powinien w jakiś sposób zapobiec wynisz• 
czaniu rośl in ł tak jui zagrożonych przez 
wiele różnorodnyt:h czynników, jakie nfe„ 
sie za sobą cywilizacja. Przede wsz.ystkJm 
mu�i uwzględniać w swojej pracy proble• 
my przyrody, a iwlaszc7.a ochrony roślin. 

g:.aLunełc płastugi, 26) dawny ry• 
bak, S7) imi( męskie, 29) mityct.• 
n• rzymsk.a bogini zia rna.  

Jł.o•wffłianla pro"'imy .11ai111yłai 
•• 15 paitlziernika. 

IIOZWIĄZANI[ KRZYŻÓWKI 
NR 31 

POZIOMO: 11 korylan, $I 
lram1t. 10> sprawozd.a.w<'zo�f, 1 l) 
kabłna. 12> kon.tyn,:·e,,t, 10) remb, 
20) wida, 21) kino, !2) . .  spad, 
!4• . przenoinik, St) f'Hust. l!J 
11.olell.cJoaerstwo. 33) all••· 34) ••• 
Jariw• 

PIONOWO: !) rea l i zn,, 3} łr•· 
Jak, �o .radian. 6> rozłó,:-, 1) mu• 
ślin, I) uszko, 9) S\."\'ary (zwady). 
U) · nawias, H) Eneida, 15) 
Twain, l'f) Olkusz. JS) burzan, 
1 9) u.kup, !3) przesyt, !5) ra• 
l)ort, 28) esteta, 27) obuch. 28) 
ft&r1tie, 21) kometa, 30) strop. 

Za poprawne rozwiązani,e 
krzyżówki nr 38 na!!rody wyło_ 
sowal i :  pani Joln i.na Kas1,ero\., ic1 
z Rabki oraz pan 1.'adcusi Wi�  
du l ińskl z Now"go Sącza. 

jej rąbka, Jego zdan iem decydować 
mia ł. . .  ubiór. Kolego ten nawet no 
polowan.h.l nosił się e legdnc:ko ; w bia
łej koszul i ,  krawacie, odprasowany -
jak  to się z n iemiecka mówi - na 
utram, Czasami  natrząsa l i śmy 1ię 1 
niego, o le  wówczas wskazywał no kr,;i
wat i oświadczał żartem, ie żadna lo
cho 01e moi.e się oprzeć, aieby z bti
sko nie obejrzeC takiego przystojnia
k.et. Skwitowa l iśmy to śmi echem, a l iści 
oa następne polowanie większa częśC 

W Polsce oclu·ona rośl in  polega · :Aft 
oc:hronie gatunkowej - całkowitej lub 
czę�ci,owcj. ochrona gatunkowa całkowita 
obejmuj.e 1!8 rośl in. Spraw( ochrony ro• 
ślin regulują specjalne �rządzenia i prze ... 
pis.r. W ro21porząd;�eniu Ministra Oświaty 
wydanym w porozumieniti z Minister„ 
stwem Rolnictwa I Le8nictwa z dnia 
I.VJH. 194.6 r. dotyczącym zbioru roślin 
lec1.nioz;ych wymienione są drzewa, kr,;e„ 
wy i ['Oś.liny ?.ielone, któ1:e uz.naje się za 
chronione. Prócz tych roz.porząd1.Ci1 ifit„ 
niej:.\ - wydane w okresie· póiniejszym -
d.-1 ls:1,.e przepisy o ochron,ie roślin. 

Zgodnie z. nimi ochroną gatunkową ea. l„ 
kowitą objęte są rośl iny mające zastoso• 
wanie lecz.nit:re, M. ln. arnika górska, 
brzoza ojcowska, c is. dziewięćsił bezłody
gowy, goryczki,- kosaćce z wyjątkiicm ga ... 
tunku :tólte-go, limba ,  miłek wio.!lenny, or ... 
l ik .  ostnica, pełnik europejski, paprocie -
dlu�osz k rólewski, pióropusznik sirusi, 
języcznik zwyczajny. przylaszczki ,  rosicz„ 
koi, !5<.ui;anki ,  storczyki ,  śnieżyca, szarotka 

k tórzy czynil i wszystko, bym do domu 
wrócił najwyżej z dwoma szarakom, .  
Wyglodało to mniej więcej tok :  

Komo Hubert darzy 

Za przewinien ia no zbiorowym po
lowan iu łowczy wymierza rOż norodne 
kory, m .  i -n. pozbawien ie odstrzelonej 
twierzyny. Kiedy więc po dwóch· p,ę· 
dzenioch miałem już dwo zające i w 
trzecim strzelałem następnego, łowcz.y 
po zakończeniu miotu stwierd zał auto, 
rytotywnie, ie wi.erciłem się no stano• 
wisku i ka rze mnie zo to pozbawia• 
niem owego zająca . Po moich prote• 
stoch, ia to jest wierutne kłamstwo, 
łowczy nakładał dodatłcowq korę zo 
obrazę w postaci pozbawienia drugie• 
go zojqca.  W tym momencie przes.ta· 
wałem się uprawiedl iwioć I obawy 
przed utrotq ostatn iego. 

D 
J.iw"ym z-rządzeniem losu, a moi• 
naszego patrona iwiętego Hu
berta, każdemu myśl iwemw jaki.i 

gotunek zwierzyny s-zctegół , ie włole 
pod tu!ę. Jeżeli mo się szczęście np. 
de Hsów, kł wyjdzie \akł rudzielec 
Ml strzo� w najbardziej n ieprcwdopo, 
dobnaj sytuacji ł „do si• strzel ić". 
Miałem kiedyś kolegę, którego „upo
dobały sobie'' dl-ik i .  N ie było polo• 
wania ,  żeby n ie  strze l ił i to nieraz ni•· 
jednego. 

Jok wiadomo, na zbiorowym polo· 
wol"Wu myś l iwi routowie:ni 1ą na rto• 
Aowiskach zo tzw. numerkami - po 
prostu przed polowan iem stanowisko 
sq losowone no cały dzień. No nasze• 
go Leona dziki szł',' ł żadne nos.ze ma• 
chinocje � mogły temu zapobiec ; za„  
mieniol iimy s ie  z n im  owymi  numer• 
kami w czasie "olowanio, podpotry„ 
woliśmy jego zochowonie no stanowi• 
sku itp. - wszystko ne ,ie. Leon sh ze
lał c,1;ęsto, reszto rlOtOmiast tylko od 
przypadku. 

F'ewne�o •ozu po kolejnym słrze
laniu dl'iko ,  nagabywany przet nos 
o zdradzeni!" tajemnicy, Leon ucł!yłłł 

moic:łt kolegów, łącznie 1e Milą przy. 
nła jak na ga lowy występ ;  gdzienie:
gdi.ie zalatywało nawet Old Spicem, 
No zbiórce przed polowaniem leo111 
filiał promienny uśmiech, po połowa· 
niu zresztą też. Strzel ił dwo duże dzi · 
�. jakiś „obdartus·· ta•ciego, ,r1y 
flliołomio,t nic. 

Jo zoi nie chwaląc sit (bo etym?) 
mam uc,ęście do pospol i lych sr..orocz
ków, co mi zresztq zdążył wypomnieć 
autor po poważniejszym trochę pi6-
ne (czego wca le  nie mam mu 10 zł•, 
bo Hrectechów już n ie  ma, niediwie•  
dt i  tei: i do zająca stn.elajq wsr.yscy 
bet: wyjątku). No te renie mojego po. 
przedniego koła łowi eckiego zoj�cy 
mieliśmy dosłownie no le!<orstwo. Np. 
no dwanaście stne!b r:,odało pięć -
dziesięć zajęcy no jednym polowani u, 
gdy tu w Sqdecki elT\ - trtydzieści -
czterdtieści no tyle samo my!mwych. 
No moje nieszczeście, 1 tych poru za. 
jqczlc.ów jo st,zela'em więkuq �ić, 
c� było solą w oku mt,;cłt l«,legów, 

Ale po zokoń-czeniu polowonio łow· 
czy oświadczał, ie .dla dowódcy pułku, 
który udOłtępnioł ną� cięiorow',I sa
mochód do obsługi polowania naleir 
wyasyg·nować dragq losowonio jednego 
zająca jako pruent. losowanie nie• 
omylnie po1baw;"oło mnie  · kolej,,ego 
na rok.a. 

W p�zypodku, k1&dy P• . 10,owanh,1 
20stawalem jeszcr:e z trzema iojqccmł, 
preze1 k�a poddawał . pod głosowa• 
nie proje.kt kClfy ogólnej :,:o · moje 1łe 
zochow<:m ie w przekroju całego polo• 

. wania i w tei1 lf)OSÓb koidy ! moieh 
kolegów miał no Wig ilię pasztet, Jo 105 
zo dobre 1ochowonie na pol<:Włoniach 
no i nne rodzoje ?Wienyny dottowałem 
doda\-łito'NY od$trzot "P· no sornę CP1f 
elził(G. 

STANłStAW SIMIŃSłCI 

alpejska, »x.afr&n (krokus), tojad, wawrz.,... 
flek„ wilcze łyko, widlaki, wiśnia kartowa.• 
ta, zawilce. 

Co oz.nacza ochrona satunkowa całko� 
wita? otóil roślin)' ni� objęte 1tanowll1 
rzadkie okazy naszoj flory, dlatego też nie 
mo:!na ieh niszczyć, zrywać, asuwać 
z miejsca. gd7Je występują, lub przenosić 
na inne stanowiska. Oci.;ywlście zakazy te 
odnoszą &t, do roślin występujących na 
stanowisk'ach naturalnych - dzikich. nie 
mają zastosowania do rośl in uprawianych 
na specjalnych plantacjach. W stosunku 
do osób nie respektujących -przepisów są 
st0�owane sankcje karne, od upomnicl'l 
do kary grz)'"\vny. W ustawie 7. dnia 7.TV. 
1 949 r. o ochronie przyrody określone są 
zadania władz ochrony przyrody oraz 
przepisy prawne dotyczące wykorzystania 
ochrony i skutków prawnych wynikają• 
f'ych 1. tego. 

Prócz ochrony gatunkowej całkowitej 
stOiiowana jest również ochrona częśclo• 
wa. Obejmuje ona naS'tępujące roślin,
leci.nicze :  porosty - brodaczki, iranic7. ... 
nik płucnik, płucnicę islandzką;  kl'zewy 
l , . l'Zewinki - mącznice lekarską, po• 
[7.eCzkę c�rną; rośl iny zielone - centu• 
rię pospolitą (tysiącznik), ciemlel.yce, go• 
ryc.1.kt: trojeśoiow21, grzybienie białe, kort• 
walię majową, marzankę ""''onną. paprotkę 
zwyczajną, pierwłoanek lekarski 1 '"1'\1ytlio• 
s1y: pokrzyk wilczą jngodę, turówkę ·won„  
ną (żubrówkę). turzyce płaskow,., zi'.niowit 
jesienny. Wymienione rośliny wystP.pują 
w kraju nielic1mie. Zbioru i<:h zie stano• 

·wL"ik naturalnych motna dokonywać jedy• 
nie w określonej ilości i · na wyznaczo• 
nych obszarach, ponadto tylko pod kon• 
trolą administracji, która wydaje aez.,vo„ 
lenia. 

Zbieranie ziół pr:ay uwzględ,nieniu pr1.e-,( 
pisó\V ochrony przyrody orar. :r.asad poda„ 
wanych przez specjalne poradniki dla 
zbiefaC.!:.Y' - oprócz korzyści bezpośrednio 
z tego płynących - przyczyni się t«kl.e 
do .zachow�nia bogac.-twa tlor7 dla pr:,;y ... 
szlyc:h pokolell. 

(Hak) 

X.L"· "  MJ�DZYOKRĘGO\."t'A 

Sa.ndecja-Unia Niedomice ł :  1, Har• 
naś 'l'ymb:uk-KoleJau St1'ółe 1 : t, Che• 
tuik .Pustk6w-Tarno\•ia ł : I, lładlovia
Grybovla I : t, BKS Rorbnla--61.art No
wv Sąc.11! ! : Z:: Okoclm1okl-tg1opol Dębica 
1 ! ł, Duuajf'I'" Nowy Sl\C"f.-�łękltn} Tat"• 
nów ł : z, l\'isloka lit Dęb1ca-L1mano•. 
via I :  1. 
1 .  1�1oopot 
!. Tarnovi.a 
3. Dunajec 
4. lła.dlovta 
5. Start 
6. s„ndecja 
7. Chemik 
1. Kolej.trr: 
9. BKS 

JO. Okodmskt 
11. Wisłoka lb 
U. Llmanovia 
J3. Unia 
14. Harnał 
15. Ot·ybovta 
11. Błękitni 

1 1  ta n :  ł 
10 17 15 :  4 
l i  tł 19 : I 
l. l  15 1! : 14 
1 1  tt 11 : 11 
11 n :n :  1s 
11 13. l'ł : 11 
H u 15 : 10 
li I 15 : 211 
Jl ł H : l:S 
1 1  I lS ; 31 
1 1  ł 11 :  1:ł 
l l  f 14 : H  
10 T ll :  M 
1 1  T li : !7 
11 I t : IT  

1'.LASA WOli:WODZlt:A. 

P•t•11ł«o-Mt1ssyaa I :  J ;  Olluik Ili Ger• 
lica-Popriul Jllytr• t :  1, Z•wad11-Dun•• 
jee Ut N"owy 811-e• I :  t,  S2cv:ebel 1.u
bi11a-&M P'l''i' Y.akopne 4 : 1, 8aadt1cja 
lb-Turł»ae• lbsaaa Dolna, ! : 1 ,  Sokół 
Star:, S�r.w.-Motot New� Tar&' I :  ł, 
Wierchy ftalfka-Optlw• PiWTilt"'MI& 1 :  !.. 

J. Glh1i.k Ha 
· I. Poprad 

:I. 01niwo 
-4. Sokół 
r,. s-,.czebel 
ł. Turbac1. 
1. Zawada 
I.  Dunajec Jlt 
!. Motor 

JO. S:-11.1.dccja llt 
11, Wierchy 
1!. MuST.yne 
JJ. SN PT'.r 
14. Poroniee 

I 1ł H S 
I li! tł 7 
I lł ff li 
I 1• 11 11' 
I t 13 I 
I t 15 12 
I I li 10 I i !O l i  
I 1S U 
I 15 15 
I 1 1ł 
• i l:ł 
. . ..  

• • Il 



PIĄTEK 

PROGRAM l 

1.00 TTR, RTS$ chemia, sem. t ;  
c.30 TTR, RTSS biolosia, sem. 1 ;  
1.00 Dla s:Lkól: progrnm d l a  najmłodszych, 

kl. 3 - .,żołnierz polski"; 
1.55 Dla szkół:  geografia, kl. Vl - lak ba-

damy pogodę? ;  

u
.oo :?f.· vfi1'�: .. ;:ree�;:':!� ołlywatelsk1e, 

JJ� TTR - uprawa roślin, sem. a: 
14.GO TTR - bodow)n r.wierząt, aem, I; 
1.s.,11 RedakcJ� 1,Lkolna zapowjada; 
lS,55 NURT; 

PROGR ,\M Jl 

n.n Język ans1els.Ki dla zaawan90wanycll 
( 1 )  

11.15 ��·ogram dnia ; 
11.20 „Impulsy " ;  
11.50 Wieczór publlcystyki kulturalnej na ao

tenle „Dw6Jk1"'; 
11.se Dziennik; 
20.00 Wieczór publlcys\)'kl kulturalnej na ao

tenie „Dwójki"; 
1:1.50 24 god,-jny; 
Z:.Oł „Wtorek melomana" - recital Eleą 

ObrazeoweJ - mezz.ołiOprnn. 

- · -

lł.Z5 Program dnia; 
1',30 Dziennik ; 9.X-ii X 

SKODA 11,GO Dla dzieci: ,.Dz.itkuję, Jakoś Jecl"; 
17.25 „W kr�gu rodziny"; 
11,50 ,.Perseusz i Andi·omeda''. .. Lew" tilm.1 

anlmowone, 
11.15 .,Lckar� radzJ."; 
Jl.IO „z kodeksem i bez kodeksu .. ; 
li.JO Dobranoc - ,.Sumak Maciuł" - ('I); 
19.0I „Wędrówki s irnmt:rłl" - film przyrod-

niczy; 
1',SO O-dennik; 
:!:0,00 „:Monilor rządowy": 
Z0.36 „Na d rugiej linii frontu" (4); 
%2.85 „Listy o gospodarce"; 
z2.se Dziennik; 
u.os .Piosenki kabaretowe•• 25-)ecle 

.,Piwnicy pod Baranami.". 

PROGRAM li 

li.Sł Program dnia;  
19.00 Kronika (Kr.);  
19.30 D'Liennik; 
10.00 ,.Wynnla� pouuklwany; 
20.10 .,usm1cch spod parn»olu"; 
Zl,00 . .  Ulica Floriańska · •  - reporld film� 

wy ; 
IJ.25 24 godziny ; 
2,l.JS .,$wiat na małym ekranie" - ,.życie 

wielkiej rzekł" -.,MccLdc1a na Ton
go" - .,W górach Lam VI.en·• - .,Od
krycl.a w Ka rtaginie"; 

IZ,.J$ Program muzyczny. 

- · -

SOBOTA 

PllOGRAM l 

1.00 TTR uprawa roślin, sem. a; 
l.lO TTR hodowla z.wien•t, sem. ł; 
'Z.oo TTR uprawli roś.lin, 1&em. 1 ;  
7.:SO T T R  hodowla r.wlcrzłjt, sem. l:  
1.00 Dla młodych widzów: .,Sobót.ka"'; 

10.25 Program dnia ; 
10.� ,.Lenino wiele lat później" - woS,ako• 

wy tum dokumentalny; 
U.OS STUOI0-2; 
11.55 ,.Co słychać w Polsce?" " :  
12.ss „Kri.ytówka" - teleturniej; 
U.OS Pies.z.o bliteJ, ezyll antymotOf'yueyJn7 

dwutygodnik telewizyjny; 
:U.45 Magazyn pana Manna ;  
u.is EllminacJe Mistrzostw śwlata w plłce 

notneJ, mecz NRD-Polska; 
11.15 Dziennik; 
11.45 „Przysh:ga Hipokratesa'' p1·ogram. 

publicystyczny; 
17.1$ .,Walka o Jaskinie" n. I tryptyku fil

mowego Jerzego Surdela pt. .Na dno 
Ameryki"; 

17.$8 Gość studia�!; 
11.00 Wspomnienie o Witoldzie Zatorskim; 
Jl,lS .,Nahorny +1" - p�ogram muz�c;,.ny 

Andrzeja Waaytcw,;k1ego Jt udualem 
t.ueji Prus i Włodzimierza N11homego; 

11.50 Dobranoc; 
11.ot Program firmowy studla•I; 
lł.JO Dziennik; 
21.15 Konkurs skrzypcowy Im. He1u7ka Wie

niawskiego; 
łl,00 „Słodka branka•' - tilJn fłilbulamy 

prod. USA; 
U.lS Dzienn ik ;  
u.so 1-:: ino nocne „starsky l Hutch" - ,,Ka• 

pitanie Dobey, jut pon nie tyje" -
fihn fabularny produkcji USA : 

IS.40 Muzyczne forum studia-i (wyda11Je I) -
liga gcntlcmentów Jana Ptaszyna Wri,. 
blcw&kiego - program Waltera Cheł
atowsklcgo. 

PROGRAM li 

13.SS Program dnia; 
1'.0i „r.-lilcutce akta" - w�glerlłkl film HD-' 

s.acyJny ; 
15.JO ,,Spot.ltanle literackie " ;  
1Llł ,.Popołudnie przygody i podr61y .. : 
17.410 ,,Pierwsze porywy" (6) - radziecki .,_ 

rial filmowy; 
19.00 Kronika (Kr.);  
19.JO Dziennik.; 
20.00 „Ksi4U: regent" (7) - ,.Mleko l miód"; 
u.oe vn1 Mit:dz.ynarodowy Fe.">l1wal Sknyp-, 

cowy im. Henryka Wieniawskiego 
(transm isja z Poznania); 

u.u >I gocllrin)'; 
11.51 Teatr \cl.ewizji� 
U.U „Ksiłj:lki a LamlMtl". 

'l'V BRATY&LAW.A. 

I.tł Pionienka Jaskółka; 
lLlł „Przetyć i Włłlczyt" - tllm • a. .. � 

r4Czka z.lota";  
12.lt „Dom na południu" - filDl meka1ll.; 
Ił.N Mecz koszyk. m�ic,.y:m ZbroJovka 

Brno - Inter Br.atyfłława; 
łlJO Wiz.y\M w k.lubie; 
!LIi Mecz hokejowy CHZ Litvlnov - 2elor 

Brno; 
Jl.U Relacja z biegu lekkoaUet6w; 
U.410 Piosenki trzech generaejl; 
SI.li Wiec:rorynka; 
Jl.'8 Dziennik TV; 
Jl.ot „Incognito" - włoska komedia filrn.; 
U.41 Bramki, punkty, sekund)'; 
11.so K. Czapek: .,J'asnowid:1:··; 
:az.ie ,,Ein Kessel BunteA" - progr. rewio

wy TV NRD; 
li.te Kino mojej młodości. 

- · -

NIEDZIELA 

PROGKAll l 

1.11 TTR - uprawa roślin, RM, 1 ;  
1..40 T T R  - hodowla �wierzłjt, •em. le 
7.11 TTR, BT8$; 
7.M „Nowoczesność w dorou i ugrodzie"; 
I.N „Tydzień" - magazyn rolnic,:y; 
L41 „TeleWU,Jada"; 
I.N Dla młodych widg()w: .. Tekranek„ 

w programie m. in. .. Wspaniały łwiat 
Walta Ditmey'a " ;  

H,21 Program dn i e ;  
IO.Sł ,.Antena " ;  
JO.SS ,.Estrada folkloru"' ; 
11.ZS ,.Wspomn1ema o bitwie" - tum doku

mentalny; 
11.u Urocz.ysto odprawa wart pr.-.ed; grobe• 

Nieznanego Zolnlena w Wal'B:tawiet 
Jl.SS Dziennik ; 
lJ.20 •• Dlacse10': .. - program ro)nieg7; 
H.OJ Telewizyjn7 konce1·\ tyezeń; 
U.51 Losowanie dulego loUca; 
u.os Teatr dla dzieci „Kwa, kwa, Jlwe d,o. 

gą sz.ły kaczorki dwa" (Ł6di); 
Ił.I$ ,,Tajemnice sztuki nowoczesnej" - lłUI'• 

realizm; 
tl.H „z kamer4 wśród 2-wier1U1t"; 
17.łS - ,.Do pięknej niedzieUn - wklowillko 

rozrywkowe; 
li.U Reportaż filmowy; 
Jl.ł5 „Proste pytania'';  
19.Dł Wieczorynka; 
19.SI Dziennik; 
Z0.11 „Zwycięstwo" - ret. 1e.-zy Pesaendor,o 

ter; 
U.31 Sportow� nied.ciela; 
l2..N „Pi�kne gło3y". 

PROGRAll 11 

U.SS .Program dnia ; 
12.0I Eliminacje mi6lJ'Z08lW łwiata W piłH 

nożnej NRD-Polska (pow'6rzenle z. ao-

JJ.M ��\i�iunkowcy" - program wojilk(t. 
wy; 

u.eo „Decyzje" - •. Kto na k.ogo c&eka"; 
Ił.Jl „Przeboje tygodnia"; 
15.M „Studio aport: międzynarodoW)' t.umieJ 

w boksie; 
11.15 Teatr wspomnie,\ (1970) Adam Jr4ickle-

'ic/i��:.�
n 

r��
d

�J!;� k:ł!:����ci;
za.. 

1'1,11 .,Popołudnie fauny i flory" ;  
17.U „Nlellcz.ne towarzystwo muzyczne"; 
li.Ol „Muuum nemiosl0 - reportat tumo-

wy ; 
li.SI Dzlennik; 
M.GI Połczyn IO - koncert salowy - aespo

ły estradowe WP; 
Zł.Sł „Spotkanie z pisarzem" - Andrzej 

Szczypiorski: 
21.JI Filmoteka narodowa - filmy Stanlala,.. 

wa R61ewic:,..a - .,Szklana kula". 

TV · <\T'YS1.AW4 

l.2t ChocU:eie z numi ...  ; 
JIM ,.Niech tyje l;mieeb" - aontał .i. 

m.ycb komedii film.; 
U.U Zwierciadło \ygodnia� 
1L10 Popołudnie sportowe: Ili: w avłO-

crossl.e, Wlelko Pardubic.ka; 
n.u „Procarezyk" - film ncSki; 
li.Jl Sprytniejszy wygrywa; 
11.11 Wieczorynka; 
JI.M Dziennik TV ; 
"li.Ił Uroczysty koncert z- okazji łwi.iloweco 

itong1·esu kobiet; 
11.,s Bramki, punkty, sekundy; 
21.st Pn.egllłd Ugo wy; 
J!..51 An.film Kromerit 1N1 - prnglłld fi„ 

mów i progromów o Rtuee. 

- · 

PONIEDZIAŁEK 

PROGRAM l 
li.JO TTR. RTSS - matema.tyka. item. " 
H,80 TTR, RTSS - fizyka, isem. I; 
U..JS NURT; 
11.21 Progrom dniu; 
li.Ił D.Uennl.k; 
17.N Kino Zwierzyńca - .,Z\\>łcn!ęta a krai-

ny lawin": 

11·
11 

st:!a1�s�1·!!1e1:�1!::���;=;, � 
11.tt Program lokalny; 
Jl.SO Dobranoc „Sm\ltny oslulek."; 
11.11 „Z archiwum telekina" - .Pn.7aod7 

pana Michała" - (J.); 
11.Jt Dziennik: 
IO.tł Temat dnia; 
Ił.li Teatr telewlzJi - lłCena współczesna -

lstvan Csui-ka - ,,Gorzltie Ule w do
wrcówce" - pr.teklad - 1"acłeua 01,,, 
sz.ański - przeniesienie a teatru an. 
s. J'ara('z.a w Olsztynie w •dy.cru 
I{ rxysztofa Rościszewskiego; 

h.lł Program pubUcys\yczny; 
li.Jl DJ.iennik. 

PROGRAM li 

li.li P,·ogrnm dnia: 
ia.• . .Klinlke. �rowego calowi.eka''; 
Jl.st Wieczór redakcji. woj1Jkowej aa anwnte 

.,Dwójki"; 
Jl.li Dziennik; 
11,N 

�J:tf:r
:
t

daKcJi wo,SkoweJ Dłl ARtenle 

n.11 2.4 godz.iny; 
IJ.11 Wieczór redakcl! woj1;,kow-e1 aa antes»e 

,.DwóJkl'"• 

- · -

WTOREK 

PROGRAM I 

I.N TTR, RTSS - matematyka, Nm. li 
l.>t TTR. RTSS - fizyka, sem. łi 
1.to Rolnicze rozmowy; 
ł.Jt Dla szk6l: hiatorie, kl. VII - piet.._... 

lata Jl Rzecz.ypospoliteJ; 

I.li �;�iJk:n:/���t�!��?ch 

w. � -
u.11 Dla SI.kół: plastyka, kl. a - x azymo,.. 

nem Kobylińskim spotkanie I; 
Il.Jl Dla &'.kół - język połaJti. kl. 1-ł 

Ił.Jl �R:-R��
a

� �::��
pi

�j.{:1';���-;; 
lł.00 TTR, RTSS - matematyka, 11em. )C 
11.25 Program dnia ; 
li.li D2.lennik: 
17.IO Dla dzieci: .,Mich.alki": 
17.JO Polska Kronika Filmowa; 
n.u Telewizja Młodych „c.d.n.� 
11,H Program lokalny; 
11.51 Dobranoc; 
tł.N „Z archiwum telekina" - .. rą1od• 

pana Michała" P); 
11,łO Dziennik ; 
20.11 Temat dnja ; 

IO
.
U ��

n

\!j�����
u

�
c

��-:n,'!�
)1

;:;,chof��= 
prod. włoskleJ ;  

21.ss „Listy o gospodarce'' ;  
U.Jl Dziennik. 

PR.OGRAM I 

Lot TTR, BTSS - JęQJl pol*l. eem. I; 
·1.11 TTR, HTSS - mat�matyka. Hm. 1.; 
7.00 Rołnk:ze rozmowy; 
t.11 Dla szkól: chemia, Id. T „Ga& ł)l'Cla-; 

U.IO Dla SUCól: pr.aca - tecl'lnJka. kl. 3 ... 

Jl,SJ �r.t:tJ: •r1�i1t'::
m

:i: I - micrzym7 
prł\d elektrycwy; 

11,:IO TTR, RTS$ - Język polski, aem. li 
tł.ot TTR, RTSS - biologia, Hm, a; 
JS.55 NURT; 
Ił.!5 Program dnia ; 
11.,e Dziennik; 
n.ot Dla dz.leci: .,Se,-.,am"; 
11.u Lofk>w.;nie małelfo lotka 1 Espre1& lot,. 

ka ; 
11.15 Giełda; 

J7.IO Nowela filmowa; 
11.20 Program lokaln)'; 
Jl.Sł Dobt·enoe; 
11.11 „z al'chiwum telekina'' - .Prz.ygod2' 

pana Michała" (3); 
St.JO Dtlennik: 
io.eo Temat dnia ; 
lt.JS Film tv na świecie „Rudolf Hess'' -

film telewizji engielskieJ; 
U.IS Program publlcy,tyczny; 
11.41 scena monodrem - i,·1oc1or DoAo.1...,. 

,;kl „Llchwiur& l Lagodna"i 
\ n.li Dziennik, 

PM.OGRAM li 

J7.41 Język francut.11:i (l); 
11.11 Program dnia ; 
11.1:t Wszechnica TWP; 
tl.5ł Wieczór telewi�Ji Kraków • ao\eale 

,,Dwójki"; 
li.li Dzien nik;  
•·• Wieczór telewl1tJJ. Kruków „ anten• 

11.41 i'4D-;'!i��·;: 
IJ.H Wlecxór telewi�l XHk6w • .. lenie 

.,Dwójki". 

- · -

()ZWARTEK 

l"&OGRAII I 

I.N TTR, .RTSS - Język pol9kl, � 11 
.... Tl'R, RTS$ - biologi.a, NPł,. a; 
t.lO Rolnicze rozmowy; 
IM Dla SU:ól: praca - technika, Jr.J. I _. 

n.se tii:
1

��
r

ji�:� pobkl, llL � Ila. � 
o formach literatury; 

tł.Ił 'M'R, RTSS - fb.yk.a, 11em. l; 
Sł.N TTR, RTSS - chemia, sem, li 
J'-t.S PTogram dnia; 
Ił.Jl Dziennik; 
11.00 Dla młodych widv.6w: ,,C-.wartelt T.ie-

wiY-Jl DzieWCZłlt i Chłopc6w''t 
J7.H „Poligon"; 
17.GO „Sonda"; 
11.2t Program )okalnt; 
li.JO Dobranoc ,,Kizia i ltU�ia"� 
11.00 Z arcbl.wum \eleklną" - ,.Pn.7&od)' ,-, 

na Michała" ('4); 
li.Ił Dziennik; 
ze.to Temat dnia ; 
Ił.li ,.Spadkobiercy pani BuFke„ fi,) - ..... 

huterowie w akcJl"; 
Il.U •• Pega:z"; 

..
.
.. ;!;kt',!';u,; ;pt'• �Opowldel -

Il.li D'nennlk. 

PROGRAN D 

lt.łl .J�:,.ylt rosyjski (1)i 
Jl..11 Program dnia ; 
Jl.Zł „Czwartek TDC" fJlm. z •r11 ..Spodia 

s obłoków"; 
11.M „Swial na małym ekr\\nle"; 
JI..IO o-... iennlk; 
20,..00 NURT; 
IO.Jl NURT; 
Il.li NURT; 
Il.JO 24 godziny; 
2.Lff wieczór fi.1Jnow7. 

za amia•J wprowaclaone • NłalnleJ Uwłll 
re4akeJa •le ponosi CHl"wledsialnoścl. 

CZARNY DUNAJEC: I 1 11 Dziedzic,. 
two (anglc1SKI, horror), 11-13 Stepowy 
rumak cradzie<:ki, p1·zygodowy), GORLI· 
CE: 10-11 Ostatni film o LegH Cudzo
zlemskleJ (USA , satyrycz.ny), 13-15 Za• 
bóstwo chińskiego maklera (USA, spo
łeCUty); GRYD0W: 10-12 Lawina (USA, 
katastroficzny), 13-15 Ukryły w słońcu 
(polski, dramat psych.); Jabłonka: 10-11 
Corleone (wioski. sensacyjny), 15-11 
Urodziny młodego warszawiaka (poJ.ski, 
dramat społeczny);. JORDANOW: 9 i 11 
żandarm w Nowym Jorku (francuski, 
komedia), 13-lł Dora nadaje (węglenki, 
sensac.·przygodowy); KllOS ClENKO: 1-
11 Superpotwór Oap. , science-fiction), 
12-lł Zboże, złoto, nagan (radziecki, 
ptzygodowy); KRYNICA: 9-12 Wspólnik 
,i.·ancuskl, komed\a satyryczna), 13-15 

R EP ERTUAR KIN 
ny); RABKA: 11-ll Idealna para (USA, 

��;Hf s::r:i;i';fe:l� 17o���kt:1Y (:� 
dzieckl, przygodowy); RYTRO: lł-11 
%andarm na emeryturze (francuski, ko
media), 13-14 Autostopowicz (CSRS dra
mat psychol.); SZCZAWNICA: 1-11 Po
wrót do domu (USA, dramat społeczny).. 
13-15 ABBA (szwedzki, mu2.yczn7); ST.A• 

Bez skrupułów (francullkl, sensacyjny); 
LIMANOWA: 1-Zl Człowiek z ielaza 
(polski, społeczny); L'lJBIES: 11 Coma 
(USA, sen..acyjny), H Wyrok śmierci 
(polski, dramat społeczny); MSZANA 
UOLNA: 1-11 Powrót do domu (USA, 
dramnt społeczny). 13-H Moskwa nie 
wierzy łzom (radziecki, wojenny); M\J• 
SZYNA: �11 Przypływ uczuć (francu
ski, dramat psychologiczny), 13-15 Emil 
Komediant (NRD, dramat społeczny); 
NOWY SĄCZ: 8-10 Kariera na zlecenie 
(francuski, dramat psycholog.). 11-13 

Na tropie WUby'ego (a
�

lelski. sensa• 

���fJY>�
.,_

�o�; w.}'�
k

G:·
ci 

�l�
A, 

s':� 
w pustkę (włoski, dramat psycholog.), 
12-14 39 stopni (angielski, szpiegowski); 
PIWNICZNA: �11 Omen (angielski, hor. 
ror>, 13-15 Olimpiada 40 (polski dramat 

obozowy); PORONIN: 9-11 Proces po
azlakowy (japoński, sensacyjny) 13-15 
Porwanie Savot (polski, sensacyjny); 
RABA WYŻNA: 10-11 Cudze pieni11dze 
(francuski, dramat społeczny), 13 i 11 
Wersja płk Zorina (radziecki, sensacyj,-

!!t 8��;:;-,�
2 

�1�1!:
a e

w\�:z�· :r: 
(włoski, dramat społeczny); TYMBARK.: 
10-11 Coma (USA, sensacyjny), 13-14 
Urodziny młodego warszawiaka (polski 
dramat społeczny); ZAKOPANE: 1-�J 
Przybywa Jefdziec (USA, western), Cie
mne słońce (CSRS, fantastyczny), 

lwi 
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bywać się będzie na spadorhro
nach na Pacyfiku. 

Przedsiębiorstwo ubezpieczc• 

NIGDY 
WIĘCEJ 
PRvGJfJ I 
POLSKI, 

10 dolarów wojennego 
odszkodowania ... 

Prywatne wyciec'.llki 
w kosmos? 

niowe ,,Lloyd" nie chce jednak 
jak dotąd ubezpieczyć tych „pry• 
watnych lotów'' w kosmos, a 
tymczasem jest już ponad 500 
chętnych. 

Obywatelowi Wioch Vittorio 
de Prohetii1 władze tego kraju 
przyznały w 1943 roku odszko„ 
dowanie wojenne w wysokości 
10 tysięcy lirów. Kiedyś było 
to sporo pieniędzy. ale sęk w 
tym, te powyższe odszkodowa• 
nie wypłacono mu dopiero obe. 
cnie. Jego wartość wyniosła oko-,, 
ło 10-ciu dolarów. 

Kali!omljczyk Robert Truax 
założył pierwsze na świecie 
„przedsiębiorstwo prywatnych 
podróży w kosmos". Zbudowan11 
przez siebie rakietę nazwał „rn• 
kietą ludową". Jej długość wy
nosi 7 ,62 m. Klienci, którzy za„ 
płacą 10 tysięcy dolatów zosta
ną wysłani w przestrzeń kosmt. 
czną na odległość 100 km. Ca• 
ły lot trwać będzle 15  minut, a 
lądowanie kabiny kosmicznej od· 

Ciężkie czasy 
dla wagarowiczów 

Brytyjskie dzieci muszą si( do
brze zastanowić, nim wybiorą 
się na wagary. Złapane przez � 
licję są rejestrowane w central
nym komputerze poszukiwań. 
nieletnich. W przypadku znik
nięcia, zerejcstrowane dzlcd 54 
natyc'hmiast poszukiwane, a to 
moi.e rodzi<'ÓW drogo ko�ztowat. 

Andrzej Grabowski 

Fistaszki 
NIC TO 

A mv nadal olędz,my 
O k rok od ru i·ny. 

WYJŚC!ł; 

JaJ.._. ta m sobie 
nie por,,d::::ę. 
to ?:gonię na wl<ld.;.ę, 

U śm iechni j  s i� !  
- Ależ wcale nie wziętamt  

Nir- mam zamia ru nosić olcuJa „ 
rów, wolę nucił: <.·1.ytani 1 • !  

MIMO WSZYS'/"KO 

TAAAKA RYBA!  
Dwaj .lapaleni wędkarze bcy ... 

ł:ują  sic: w pr.techwalkach: 

- Pan ma bilcl do Wrodaw 
wja, a ten pociąg jedzie do Gdyw 
ni. 

W SKI .El' I I•: 

Pilśniowy kapelusz to j:1k wiaw 
domo rz_P(·z dobra,  so l idne l 
trwałe nakrydc głowy - ale 
eztcrd1.icści lat to kawał .·zasu. 
Po tylu latach zni!-::t.<·zy �ię pil
Sniowy kapclu·sz 1 1awct tak lnva
żnemu i porzri_dnemu człO\\:icko_ 
wi, jakim jest stary MacCornkk. 
Stary MacCornirk wkroczył po 
owych czterdziestu latadi do 
sklepu z kapeluszami  i już  od 
drzwi zawołał gromko:  

Nadal się dziwia ria Zachod.:ie. 
:e jes:C':e jest eś·m 11 na di.od:ie, 

WYNIK Nl f:UCTW A 

Z H isr.o rii nadal 
- Ja złapałem takiego wiel

kiego szczupaka, że musitil<'m 
sprowadzić motorówkę, żeby po· 
mogła go wyciągnął·. 

...: To jeszcze nic. Mnie 5;ię rru: 
poszczęśdło złapać taki<'go wiel
kiego suma, że sama jego toto. 
grafia ważyła 5 kg. 

KTO� SIĘ P0"\1Y l . l ł, 
Konduktor twral"a się do pa„ 

- Hm.. .  Co� takiego. . .  A c·7y 
wasi .. maszynhki rzęsto się tak 
mylą! 

WYBÓR 

Panl Anta wróciła od okulisw 
ty: - Wyobraźcie sobie, że przew 
pisał mi okulary ! Powiedział, że 
w moim w!cku powinnam jui 
czyta(· w okularach ! 

nie jesteśmy moc·ni, 
stocl na .�:::: 11111sil('/.:. 
W<'iO: tak bl'.JOlt.'O<°Hlf. 

N,\ F,\ L/ 

Proponu.ję, b11 tt.lfl ieść ró wn ie:. 
nou•e post ulaty 

sa:i.era :._ Pokaż te okulclry .. : - I tak znowu jr·�lPnl t u !  
z C'1-/kLU, - j.'11.:. graba r.:owt 
u.ciec �pod łopa ty .  

Janusz Osęka 

W
etwai;1it- . byt.o ur.t.:�dowe, . drukowane, 
w gornym lewym rogu WJdniala dość 
skompHko-wana nazwa jakiejś Instytucji, 

• któl'ej Y.apatnit:lalern jedno tylko słowo: 
,,Ośrodek". Kiedy stawllem słę w owym Ośrod
ku w wyznaczonym dniu i �odz.lnie, przyjął 
1nui� mężczyzna o charakterystycmym wyglą• 
4zie docenta. 

- Chcicl.ibyśn1� dowiedzieć si( od pana -
powiedział przy�lądając mi si� baczruie - czy 
ma pan może jakie!j powody do n ie:z,;adowole
nia? 

- Ja? - 1:d7.iwi1em sit'.;. - Dlaczego miał• 
bym hy(: nic;,.adowolony? Z czego na prz.yklad? 

- Właśnie to nas interesuje - rzekł. - C�y 
je-Bt pnn z c:z('goś niezadowolony! 

- Tak w ogóle·? - usi:owakm sprecyzow.1ć:. 
- W ogóle lub w szc:tcgóle - wyjaśnił. -

Mtech · pan nam pn wie, czy coś si� panu nic po-
doba. 

- Alet mnie � podoba wsi.ystko, - stwier .. 
•biłem z naciskff.m. - Zupc-lnie w:-zy�tko !  Je
stem bardw zadowolony! W ogóle i w szc:ze• 
gól�. 

Na twar:ly docenta malowa ło si� nieznd(JWO· 
lenie. 

- To prawic niemożliwe. Z�lw.sze znajdzie si� 
eoś. co człowieka gn<;bi, sprawia jakieś kłopoty, 
wpływa na złe s.1mopoczucie ... 

- N ie, nic takiego nic przychodzi mi do gło• 
wy - powiedziałem - ale do czego to panom 
potrzebne? Załatwiacie skargi i zażalenia? 

- Niezupcbie. Pracujemy nad pewnym eks
perymentem. Istnieje możliwość całkowitego 
wyeliminowania u czlowięka wszelkich obja
wów niezadowolenia przy pomocy centrc1lnego 
iterowania. No, niech pan sobie przypomni, mow 
te coś panu dokucz.a., .moi;e jest pan z czegoś 
niezadowolony? 

- Bo ja wi<'m... - zastanawiałem się: -

w::-7.ystko w-okół napawa mnie stale rosnącą i-a 
doScią . . .  choda:L. Jeden tylko drobny stc:�egól. . . 

- Proszę, pros.tę powiedzieć - zachęcał 
tnnie. 

- Mój sąsiad gra na trąbce. Gra głośno, fJe 
l c:lęsto. Bardro dokuczył mi zwią1„any ,; tym 
okropny haJas, jednak sqsJad mimo mych 
próśb nie prz.estaje wydawać dra:t.niącyeh 
diwięków. 

- Widzi pan! - uciC87.ył się. - A jednak 
coś się znala'l.lo. JC'śli dobrze zastano,vić ::.ii::,, 
zawsze mo:lna wynale/.:ć jakąś bolączkę. Właśnie 
my chcemy pomóc panu jej si� pozbyć. 

- Zabronicie sąsiado,-vi niepokojenia. mnie? 
- T<?n efekt uzyskamy inną drot:ą. Wszcze-

pimy panu do mózgu elektrody czule na sygnał 
z centralnej dyspozytorni i powodujące u osob· 
nika pełnię zadowolenia - wyjawił docent. 

Wszczepi.lnie niespecjalnie podobało mi sit:. 
- Może nie warto? - zacząłem lawirować. -

Trqbka nic jest mów· ta.ka dokuc:t.liwa, mol.na 
si� przyzwyczaić ... 

- Po co? Czemu się przyzwyczajać do rzeczy 
nieprzyjemnej, kiedy niewielki zabieg gwara11-
luje pełnię wdowolcnia - zachęcał. - B�dzie 
nam pan bardzo wdzięczny, zobaczy pan. 

Tak mnie nakłaniał z całą swoją naukową po
v.ragą docenta. Ze wprost nie wypadało odmó„ 
wić. Tym bardziej, że piekielna trąbka rzeczy„ 
wiście doskwierała mi bole?:nie. 

Ws7.czcpienie elektrod okazało się z.abicgi('m 
ambulatoryjnym. 

. J eSli do tej pory moina było nazwać mnie 
człowiekiem iadowolonym z. życia i otaczające
go świata, to teraz, po zabjcgu, mój nastrój 
określić należało jako permanentny entuzjazm 
granicz:ic z euforią. To, co dotychczas zwy„ 
czajnie n I się podobało, budziło obecnie za
chwyt, w dokuczliwe tony tr�bki sąsiada 
brzmiały \\ moich uszach jak nieoimlska m·kie
stra. 

- Jeszcze, jesz.ez<.!! - wołałem w uniesieniu, 
gdy S<\si,ad korlczył. \Vreszcic wpad lcm na po
mysł, aby nagrać dźwięki trąbki, uniezalc•żnia
j c�c  si(! w ten sposób od wydolności sąsiada. 

Moje dni zacU;ly układać się w jedno nie
przerwane pasmo szezęścia. Jak dziec·ko cieszy
łem się na widok znienawidzonych prwze mnie 
oi.ób, radośnie oddawałem si(! roz.m;iitym przy
krym czynnościom z aprobatą patrzyłem na 
rz�czy, które nil'gdyś budziły ,,ve mnie odraz�. 

J ednak mój niepohamowany entuzjnzm spra• 
wiał, że zdarzało ml · si� wchodzić w kolizję 
z otoczeniem równi('ż nastawionym po1.y
t.vwnie, ale nie do tego stopnia. Kiedy na przy„ 
slanku autobusowym, podc?.as mrozu, wichru 
i dłu�iej przerwy w komunikacji, zacząłem gło
śno demonstrować moje zadowolenie, osamot ... 
nione wśród wrogiego i sarkającego tłumu. po
bito mnie dotkliwie. Cudo,'l.'na moc centralnej 
dyspozytorni sprawiła wszakże. 1'.c nawet pod· 
Ct'.as blcia nie puesiawał(•m si(! cieszyć, 

Przyczyną pnerwania się pomyślnego pasma 
szezęścia nic były jednak konflikty z niezadO· 
walonymi. Po prostu raz t drugi, kiedy jak 
zwykle radowałem sie każdą chwilą_, a ludzie 
na mój wjdok robili znarzqce kółka na czole, 
wygadałem si(! na temat prawdz.iwej przyc1.yny 
mego wyśrnicnitej!o nastroju. 

W rezultacie do Ośrodka napływać zacz�ły 
masowo prośby i żądania dotyczące ws1.ez-e-pie
nia elektrod, niektóre poparte ważnymi doku• 
mentami lub wysoką protekcją. 

Wśród szt.urmujri_<!cgo t łllJllU docent rwał so ... 
bie włosy z głowy. 

- Co pan narobi ł !  - złorzeczył. - Wszcze
piłem panu ck:-pcrymcntalnie ten d rogi instru
ment na importowanych częściach ! Kic ma mo• 
wy, żebym robił ro każdemu chc;trn:mu! 

Był niezadowolony tak wyraźnie, że nic po
:wslawinło to żadnych wątpliwości. Sam nie 
poddał się widocznie zabiegowi wszc1.epir.nia. 
Mnie zresztą za karę wymontowano aparacik . 

Nie będę opisywał jak czuję si� teraz, wspo• 
mnę tylko krótko: chciałbym mieć tę różnicę 
w obecnej walucie wymienialnej. Jedyną rzeczą, 
która napawa mnie jeszcze optymizmem jest 
nadziieja, że dzięki postc:powi w nauce wszcze
pienie przybierze kicdyS rozmiary masowe i sta
nie się zabiegiem dostępnym dla wszy�tkkh. 

(,,S:pilki  . .  ) 
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